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ministra oświaty
13 bm. w godzinach wie­

czornych przybył do Warsza­
wy, na zaproszenie rządu 
PRL, członek brytyjskiego ga­
binetu i minister stanu do 
spraw oświaty i nauki — sir 
Edward Boyle.

Na lotnisku Okęcie gości 
witali: minister szkolnictwa 
wyższego — Henryk Golański 
oraz wyżsi urzędnicy tego re­
sortu i Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. (PAP)
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Wysokie odznaczenia państwowe
dla wielkopolskiego aktywu partyjnego

I Chruszczów, A. Nowotny 
i W. Olbricht przybędą

na 20-’ecie PRL
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 
Rady Państwa i Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, przybędą do WarszawTy 
na uroczystości obchodu 20- 
lecia Polski Ludowej: I sekre­
tarz KC KPZR, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
— Nikita Chruszczów z mał­
żonką, I sekretarz KC KPCz, 
prezydent CSRS — Antoni 
Novotny z małżonką oraz I 
sekretarz KC SED, przewod­
niczący Rady Państwa NRD 
— Walter Ulbricht z małżon­
ką. (PAP)

sławicieli władz partyjnych i pań­
stwowych nastąpiło otwarcie Zlo* 
tu Młodzieży Polskiej — jednej 
z głównych imprez XX-lecia. U- 
roczystości te odbyły się w Cen­
tralnym Obozie Międzyorganiza- 
cyjnym w Zalesiu Górnym pod 
Warszawa. Na zdjęciu: przema­
wia członek Biura Politycznego 

KC PZPR Edward Ochab.
CAF — fot. Tymiński

Propozycje N. Ghruszczowa 
na sesji

Rady Najwyższej ZSRR
I Sekretarz KC KPZR prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Nikitą. Chruszczów, wy 
głosił na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR, która rozpoczęła 
się w sobotę na Kremlu, re­
ferat „o krokach mających 
na celu wykonanie programu 
KPZR w dziedzinie podnie­
sienia dobrobytu ludności”.

Przedstawił on deputowa­
nym do rozpatrzenia propo­
zycje: o rentach i zasiłkach 
dla kołchoźników oraz o pod­
niesieniu płac pracownikom 
oświaty, służby zdrowia, go­
spodarki mieszkaniowo-komu 
nalnej, handlu, żywienia zbio 
rowego i innych dziedzin go­
spodarki narodowej, bezpo­
średnio obsługujących lud­
ność. (PAP)

Dzisiaj rozpoczynamy 
druk serii koresponden­
cji — specjalnego wy­
słannika „Głosu” — z 
Lubelszczyzny:
0 kolebki władzy lu­

dowej, gdzie przed 
20 laty powstał 
pierwszy rząd Pol­
ski Ludowej — Pol­
ski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego;

9 krainy, niegdyś za­
cofanej, dzisiaj bo­
gatej w przemysł 
i rolnictwo.

Na str. 3 pierwsza 
z cyklu korespondencji 
pt. PUŁAWSKIE „A- 
ZOTY”.

Z okazji XX-Iecia Polski Ludowej Rada Państwa nadała 
wysokie odznaczenia państwowe zasłużonym działaczom par­
tyjnym naszego województwa. Aktu dekoracji odznaczeniami 
dokonał ubiegłej niedzieli w sali KW PZPR w Poznaniu 
członek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony na­
rodowej, Marszałek Polski Marian Spychalski, któremu to­
warzyszyli: I sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak oraz se­
kretarze KW i członkowie Egzekutywy KW PZPR.
Order Sztandaru Pracy II Kr7V7O 

klasy otrzymał przewodniczą- (

Magdalena Adamczewska, Wła 
dysław Banaszkiewicz, Marian 
Jakubowicz. Stefan Bamber, 
Karol Kozak, Edmund Błasz­
czyk, Władysław Chlebowski, 
Józef Jakubowski, Marian Cy­
bulski, Kazimierz Gorzelań­
czyk, Henryk Cukiernik, Fran-

Koszule „non iron“ 
z Kalisza

Kaliskie Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego „Calisi?” 
rozpoczęły masową produkcję 
niemnących koszul męskich.

Śnieżno-białe stilonowe ko-t 
szule, z usztywnionym kołnie­
rzem i mankietami, są bar­
dzo efektowne.

cy Wojewódzkiej 
Kontroli Partyjnej,

Komisji 
członek

Polski otrzymali Dokończenie na str. 2

Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek Nowak.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Zdzisław Cegłowski, Henryk 
Stach, Bernard Chybiak, An­
toni Każmierczak, Kazimierz 
Lamprycht, Witold Mierzejew­
ski, Kazimierz Nowicki, Krzy­
sztof Jeżyk, Jan Majerczak, Bo 
lesław Stachowiak, Stanisław 
Stopiński, Teofil Stróżyk. Wła­
dysław Szymczak, Antoni Wiś- 

1 niewski.

Poniedziałek na Zlocie

Wybitni działacze polityczni 
i gospodarczy wśród młodzieży

Poniedziałek był dla uczestników Zlotu Młodzieży Polskiej 
dniem b. interesującym. Miasteczka zlotowe odwiedziło wielu 
wybitnych działaczy politycznych i gospodarczych, a także 
szereg publicystów, literatów i aktorów.

zdjęciu: Marszałek Marian

P. laroszewicz 
udał się do Moskwy

13 bm. udał się do Moskwy 
— na zaproszenie Komitetu 
Wykonawczego Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej — 
stały przedstawiciel rządu 
PRL w Radzie — wicepremier 
Piotr Jaroszewicz.

Na obrady Komitetu Wyko­
nawczego udali się też: mini­
ster górnictwa i energetyki: 
— Jan Mitręga, minister prze­
mysłu ciężkiego — Zygmunt 
Ostrowski, minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmp- 
ezyński, zastępca przewodni­
czącego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą — 
Kazimierz Olszewski, wicemi­
nister komunikacji — Donat 
Tarantowicz i dyrektor gene­
ralny Ministerstwa Finansów 
— Henryk Kotlicki. Towarzy­
szy im grupa ekspertów i do­
radców. (PAP)

W obozie ZMS Ziemi Kra­
kowskiej w Falentach koło 
Raszyna gościł w poniedzia­
łek po południu premier Józef 
Cyrankiewicz. U bramy wej­
ściowej obozu młodzież gorąco 
witała'premiera oraz towarzy­
szących mu I sekretarza KW 
PZPR w Krakowie Lucjana 
Motykę i przewodniczące­
go GKKFiT Włodzimierza 
Reczka.

Wśród szpalerów chłopców 
i dziewcząt premier przecho­
dził do sali świetlicowfej. Tu 
rozpoczynają się szczere bez­
pośrednie rozmowy na wszyst­
kie interesujące młodzież te­
maty. J. Cyrankiewicz dzieli 
się z zebranymi szeregiem 
uwag i spostrzeżeń na te­
mat współczesnej młodzieży,
która wchodzi 
downiczych 
Polski.

w szeregi bu- 
socjalistycznej

Jagielski przewodniczący
ZG ZMW — Kazimierz 
cikowski.

Młodzież wiejska ze 
średnich zgrupowana na

Bar-

szkół 
obo-

zach ZMW w Nieporęcie pod 
Warszawą gościła w ponie­
działek wicepremiera prof. 
Stefana Ignara.

Duża grupa młodzieży kwia­
tami i śpiewem wita ministra
oświaty Waclawa Tuło-
dzieckiego, który przyjechał 
na spotkanie z uczestnikami 
zlotu w centralnym obozie w 
Zalesiu koło Warszawy.

Młodzież ze spółdzielni pro­
dukcyjnych odwiedził I sekre-
tarz KC ZMS
Renke. (PAP)

Marian

nych.
Fot. — E. Kitzmann

Rajmund Goździerski, Jan Dej 
nek, Wacław Głowiński, Józef 
Grzelak, Stanisław Grzelczak, 
Wiktor Górny, Stanisław Je­
ziorski, Stanisław Kulesza, Le­
szek Lochyński, Bolesław Po­
piela, Konrad Purgiel, Romu­
ald Sobolewski, Bernard Szat­
kowski, Czesław Zasada, Ste­
fan Żurawski, Edmund Piosik, 
Henryk Kędziora, Czesław Sie 
miankowski, Feliks Siemian- 
kowski, Stefan Leszyński, Jan 
Mroczek, Seweryn Szczypiń­
ski, Mieczysław Długi, Antoni 

I Florkowski, Zofia Pieterwas,

u szamotulskich rolników
Przebywający ostatnio w Wiełkopolsce członek Biura Po­

litycznego KC PZPR, minister obrony narodowej, Marsza­
łek Polski — Marian Spychalski, zapoznał się w minioną 
niedzielę z problemami rolnictwa powiatu szamotulskiego.

• Ratyfikacja konwencji
• Rozpatrzenie sprawozdali
• Nominacje profesorskie

Posiedzenie
Rady Państwa

Na posiedzeniu dnia 13 lipcs 
1964 r. Rada Państwa ratyfikowa­
ła:

► sporządzoną w Genewie dnia 
21 kwietnia 1961 r. konwencję eu­
ropejską o międzynarodowym ar­
bitrażu handlowym,

► podpisaną w Wiedniu dnia 
11 grudnia 1963 r. umowę między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
Republiką Austrii o wzajemnych 
stosunkach w sprawach z zakre­
su prawa cywilnego i o dokumen­
tach,

sporządzoną W Paryżu dnia 
K grudnia 1960 r. konwencję w 
sprawie zwalczania dyskryminacji 
w dziedzinie oświaty.

Rada Państwa rozpatrzyła spra­
wozdanie prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Konstantego Dąbrow­
skiego z działalności NIK w 1963 
Boku. Rada Państwa przyjęła spra

Dokończenie na str. 2

Nawiązując do przeszłości 
premier wspomina pokolenie, 
które wyrastało w walce z 
rządami nędzy i bezrobocia o 
zmianę ustroju społecznego, 
pokolenie, które dojrzewało w 
okresie okupacji i hartowało 
się w walce z najeźdźcą hitle­
rowskim. mówi o tych, którzy 
wchodzili w życie społeczne w 
pierwszych latach powojen- 
nychj wznosząc • fundamenty 
socjalizmu.

Przebywającą na obozie w 
Warszawie młodzież wiejską z 
województw krakowskiego, 
kieleckiego i katowickiego od­
wiedzili w poniedziałek: za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister
rolnictwa dr Mieczysław

Depesze kondolencyjne
W związku ze śmiercią Mau- 

rice Thoreza, KC PZPR wysto­
sował depeszę kondolencyjną 
do Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Podobne depesze napłynęły 
do KC FPK od Komitetów 
Centralnych partii komuni­
stycznych i robotniczych wie­
lu krajów m. in. KPZR, SED, 
KPCz/KP Belgii..

Zmarł przewodniczący FPK
Maurice Thorez

Jak podała 
wczorajsza pra­
sa, w nocy z so­
boty na niedzie 
lę zmarł na po­
kładzie statku 
„Litwa” na Mo­
rzu Czarnym 
wybitny dzia­
łacz międzyna­
rodowego ruchu 
komunistyczne­
go i robotnicze­
go, przewodni­
czący Francu­
skiej Partii Ko­

munistycznej 
Maurice Thorez.

Przyczyną 
śmierci była 
choroba serca.

Komitet Cen­
tralny Francu­
skiej Partii Ko­
munistycznej 

opublikował o- 
świadczenie, w 
którym wyraża 
ból w związku 
ze śmiercią prze

Dokończenie 
na str. 2

W godzinach porannych 
Marszałka Polski, któremu 
towarzyszyli: I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan Szy­
dlak, sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał, przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Franciszek Szczer- 
bal, dowódca Lotnictwa Ope­
racyjnego — gen. bryg. Fran­
ciszek Kamiński oraz dowód­
ca Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego — gen. bryg. Eugeniusz 
Molczyk, powitali na granicy 
powiatu przedstawiciele miej­
scowych władz z I sekreta­
rzem KP PZPR — Bolesła­
wem Stachowiakiem i prze­
wodniczącym Prezydium PRN 
— Andrzejem Śliwińskim na 
czele.

Po przybyciu do Szamotuł 
goście udali się do wielkiej 
wytwórni pasz, zbudowanej 
kosztem 52 min. zł. Zakład ten 
produkuje rocznie 60.000 ton 
poszukiwanych na rynku rol­
niczym pasz. Podczas zwie­
dzania wytwórni Marszałek 
Spychalski interesował się m. 
in. problemami procesu tech­
nologicznego, dostawami su­
rowców, możliwościami zwięk 
szenia produkcji itp.

Z wytwórni pasz goście 
udali się następnie do wsi 
Kaźmierz. Marszałkowi Ma­
rianowi Spychalskiemu, który 
jest honorowym członkiem 
miejscowego Kółka Rolnicze­
go, mieszkańcy wsi zgotowali 
serdeczne przyjęcie. W miłej 
atmosferze przebiegało też 
spotkanie Marszałka z akty­
wem gromady Kaźmierz. Przy 
byłych na spotkanie gości no- 
witał sekretarz Komitetu Gro

nia się spośród wsi powiatu 
szamotulskiego wysoką pro-> 
dukcją rolniczą, zaangażowa­
niem mieszkańców w czynach 
społecznych oraz wysokim 
stopniem mechanizacji prac po 
lowych. Jest to m. in. zasługą 
działających tam kółek rolni­
czych, które dysponują 25 ze­
stawami ciągnikowymi. 8 ta­
kich zestawów posiada kółko 
w Kaźmierzu. W ciągu ostat­
nich pięciu lat plony zbie­
rane przez rolników gromady 
wzrosły: czterech podstawo­
wych zbóż z 17 q z ha do 23 
q z ha, ziemniaków ze 150 q 
do 200 q z ha, a buraków cu­
krowych'do 370 q z ha.

Zabierający głos rolnicy po 
ruszali sprawy terminowości 
dostaw nawozów, mechaniza­
cji robót w zagrodach, nie za­
wsze jeszcze dobrej jakości 
maszyn itp. Z dużym zainte­
resowaniem wysłuchano też 
informacji o powstaniu w Kaź 
mierzu pierwszego w kraju 
Klubu Młodego Rolnika oraz 
o budowie wodociągu we wsi. 
Do poruszonych przez rolni­
ków problemów nawiązał Mar 
szalek Spychalski, przedsta­
wiając je w świetle uchwał 
IV Zjazdu PZPR.

Marszałek Polski zakończył 
pobyt w gromadzie zwiedze­
niem gospodarstw rolników
Szczepkowskiego Kruka,
wiejskiego ośrodka zdrowia i 
POM-u w Kaźmierzu oraz 
PGR-u Brzoza, (mi)

mad^kiego PZPR Antoni
Naijderek. Nastennie agronom 
gromadzki. Władysław Gałka, 
o^żekazał informację o aktu­
alnych nroblpm^ch groma^v.

Gromada Kaźmierz wyróż-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 14 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie, tylko lokalnie przej­
ściowo większe; w godzinach po­
południowych skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna od 24 
st. nad morzem do 30 st. na po­
łudniowym wschodzie. Wiatry sła» 
be, zamienne.



Wysokie 
odznaczenia

Dokończenie ze str. 1
ciszek Antkowiak, Helena Ko­
nieczna, Jan Bonikowski, Jó­
zef Ignasiak, Kazimierz Juś- 
kowiak, Czesław Lisowski, 
Jan Majchrzycki, Józef No­
wicki.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Bogusław Pawlaczyk, 
Roman Rybak, Adolf Dobie- 
szewski, Marian Olszewski, 
Bogdan Sajna, Alojzy Wiśniew 
ski, Mieczysława Cholewczyń- 
ska, Walenty Adamski, Bro­
nisław Bednarczyk, Jan Cie­
ślak, Roman Dudzic, Kazimierz 
Grzęda, Franciszek Ignasiak, 
Zenon Jaśkowiak, Roman Ko- 
zibura, Kazimierz Kubiak, 
Zdzisław Michalski, Stanisław 
Pasiak, Stefan Skrzypczak, 
Stefan Szkudlarek, Kazimierz 
Urban, Czesław W7esołowski.

Składając gratulacje odzna­
czonym, Marszałek M. Spychał 
ski podkreślił, iż osiągnięcia 
Wielkopolski w XX-leciu Pol­
ski Ludowej są także ich udzia­
łem. W imieniu odznaczonych 
słowa podziękowania za za­
szczytne wyróżnienia złożył 
I sekretarz KP PZPR w Czam 
kowie — Leszek Lochyński. 
Zapewnił on, iż wielkopolski 
aktyw partyjny będzie dokła­
dał jak największych starań 
dla zrealizowania zadań bu­
downictwa socjalistycznego.

Wyróżnienie 
dla poznańskiego pisarza

Rozstrzygnięto konkurs na 
widowisko telewizyjne o te­
matyce współczesnej, rozpisa­
ny z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej.

Pierwszą nagrodę przyzna­
no Jerzemu Broszkiewiczowi 
za sztukę pt. „Ta wieś, 
Mogiła”.

Jedno z 5 wyróżnień jury 
przyznało poznańskiemu pisa­
rzowi Leszkowi Prorokowi za 
sztukę pt. „Zwykłe, lecz po­
uczające przygody Hilarego 
Zdziebełko”.

Wygrana dla gości
Gościnny wysięp Teadru Żydowskiego

Od dawna już nie mieliśmy takiego tłoku na widowni 
Teatru Polskiego. Publiczność poznańska przyjęła jedyny 
występ Teatru Żydowskiego z Warszawy niezwykle serdecz­
nie i entuzjastycznie. Nasi warszawscy goście pokazali nam 
tym razem ponad pół wieku liczący już ludowy wodewil ży­
dowski z tańcami i muzyką — Szolema Alejchema.
Była to bardzo ńawet ba­

nalna w streszczeniu ale nie­
zmiernie interesująca scenicz­
nie historia o wielkiej wygra­
nej i wielkiej miłości z happy 
endem. Teatr im. E. R. Kamiń- 
skiej podbudował ją jednak 
jakąś w pełni autentyczną 
staroświeckością, bogatą w 
sentymentalne uroki i melo- 
dramatyczności oraz zdrowy, 
ludowy humor, temperament 
i wigor.

Jakub Rotbaum — reżyser 
spektaklu bardzo szczęśliwie 
położył tu cały nacisk na od­
danie specyfiki nastroju sta-

Posiedzenie 
Rady Państwa 
Dokończenie ze str. 1 

wozdanie do wiadomości i udzie­
liła Najwyższej Izbie Kontroli za­
leceń co do dalszej pracy.

Rada Państwa rozpatrzyła infor 
mację I prezesa Sądu Najwyż­
szego prof. Jana Wasilkowskiego 
o działalności tego sądu w 1963 
roku. Radą Państwa przyjęła in­
formację do wiadomości.

Przy rozpatrzeniu sprawozdania 
i informacji byli obecni: minister 
sprawiedliwości Marian Rybicki, 
minister spraw wewnętrznych 
Władysław Wicha i prokurator 
generalny PRL Kazimierz Kosztir- 
ko.

Rada Państwa powołała 5 osób 
na stanowiska profesorów zwy­
czajnych w szkołach wyższych, 23 
osoby na stanowiska profesorów 
nadzwyczajnych oraz nadała ty­
tuły profesorów zwyczajnych w 
Instytutach naukowo-badawczych 
7 osobom, a tytuły profesorów 
nadzwyczajnych 12 osobom.

Z Poznania Rada Państwa 
powołała na stanowiska pro­
fesorów zwyczajnych: prof. 
nadzw. Witolda Folejcwskie- 
go w Wyższej Szkole Rolni­
czej.

Nadzwyczajnych: doc. Anto­
niego Andrzejaka — w Uni­
wersytecie im. Adama Mickie­
wicza i doc. Zofię Charłampo- 
wicz — w Wyższej Szkole Rol­
niczej. (PAP) y

Okręt wzorcowy „Biddle“ 
wyruszy za 10 dni do Europy

Woły rządu ZSRR do rządów pańsiw zachodnich

Amerykański okręt wojenny „Biddle” wyposażony w wy­
rzutnie dla rakiet nuklearnych, mający stanowić wzorzec 
wielostronnych sił nuklearnych NATO, znajduje się od po­
niedziałku w porcie nowojorskim, skąd po 10-dniowym po­
bycie uda się do Europy.

Kapitanem okrętu jest ofi­
cer amerykański, Thomas E. 
Fortson. Od stycznia 1965 r. 
załoga niszczyciela skła­
dać się będzie w 49 proc, z ma­
rynarzy amerykańskich, a w 
51 proc, z marynarzy innych 
narodowości.

Pięć państw członkowskich 
NATO — Wielka Brytania, 
NRF, Włochy, Grecja i Turcja 
— zgodziły się uczestniczyć w 
tym eksperymencie. W tej 
chwili na pokładzie okrętu 
znajduje się już 6 oficerów w 
randze poruczników — dwóch 
Anglików, dwóch Niemców, je­
den Włoch i jeden Grek.

Eksperyment potrwa 18 mie­
sięcy. Niszczyciel „Biddle”, 
oddany w zasadzie do dy-

Obrady konwencji 
republikanów

Z półgodzinnym opóźnie­
niem rozpoczęła się w ponie­
działek wieczorem (o 19.30 
czasu warszawskiego) w San 
Francisco konwencja partii 
republikańskiej, na której 
mają zostać oficjalnie miano­
wani kandydaci na prezyden­
ta i wiceprezydenta z ramie­
nia tej partii przed mającymi 
się odbyć na jesieni wyborami.

Kontrkandydat Goldwatera, 
Scranton oświadczył w po­
niedziałek w wywiadzie tele­
wizyjnym, iż nominacja Gold­
watera na kandydata w wy­
borach prezydenckich stano­
wić będzie dobry start dla 
prawicowych ugrupowań w 
rodzaju John Birch Society do 
opanowania partii republikań­
skiej. (PAP) 

rego miasteczka rosyjsko-ży- 
dowskiego i pełnych komizmu 
postaci jego mieszkańców. Jest 
tu operetkowa sentymental- 
ność i ckliwość, ale są i ak­
centy społeczne, nadające hi­
storii o wielkiej wygranej ce­
chy bliskie komediom klasy­
ków rosyjskiej dramaturgii 
XIX wieku.

Największe jednak bez­
sprzecznie walory tego spekta­
klu, to świetne tempo, tempe­
rament gry aktorskiej i bardzo 
dziś nas interesujące stare, 
ludowe obrzędy i tańce żydów 
skie.

Dobre role: Heleny Wildy 
(piękna i pełna temperamentu 
Bejłka) Izaaka Dogima (swat 
Sołowiejczyk) Michała Szwej- 
licha (Szymełe, Krawiec — 
dorobkiewicz) i Brunona Fin­
ka (który kapitalnie wręcz za­
grał epizodyczną, ale świetną 
rólkę nieśmiałego amanta Sa- 
lomończyka-juniora.) Miłe pio­
senki, Henocha Kona. Sceno­
grafia za to mniej może uda­
na, za mało jest w niej jesz­
cze tej zabawy w staromod- 
ność, jej „brzydotę” i nudę.

W sumie spektakl udany, we­
soły. i pełen prostoty. W zro­
zumieniu jego żadne bariery 
językowe nie mogły być wca­
le przeszkodą.

O. B.

„Ważne decyzje” 
w obawie przed agrest
Rząd cypryjski zebrał się w 

niedzielę wieczorem na nad­
zwyczajnym posiedzeniu by 
przedyskutować sytuację, ja­
ka wytworzyła się w związku 
z doniesieniami, iż Turcja wy­
syła oddziały wojskowe na 
Cypr. Po zakończeniu nie opu­
blikowano żadnego komuni­
katu.

Rzecznik rządu Cypru za­
komunikował jedynie, iż pod­
jęte zostały „ważne decyzje”.

I PAP 

s pozycji NATO, będzie w 
tym okresie wchodził w skład 
marynarki amerykańskiej. Je­
go macierzystą bazą będzie 
Norfolk w Wirginii, zaś tere­
nem operacyjnym — wraz z 
VI Flotą USA i siłami NATO 
— Atlantyk i Morze Śródziem­
ne.

Jak podała agencja TASS 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR przekazało 
ambasadzie amerykańskiej w 
Moskwie notę rządu radziec­
kiego do rządu Stanów Zjed­
noczonych, wyrażająca stano­
wisko rządu ZSRR wobec 
przygotowań do utworzenia 
tzw. wielostronnych sił nu­
klearnych NATO.

Jak wiadomo z doniesień 
prasowych — stwierdza m. in. 
nota — a także z wypowiedzi 
oficjalnych przedstawicieli 
NRF oraz niektórych innych 
państw zachodnich, w chwili 
obecnej prowadzi się przygo­
towania do wypłynięcia w 
morze amerykańskiego okrę­
tu wojennego „Biddle” z mie­
szaną załogą składającą się z 
oficerów i marynarzy krajów 
NATO, USA, NRF, W. Bryta­
nii, Włoch, Turcji, Grecji i Ho­
landii. Eksperyment ten trak­
tuje się jako swego rodzaju 
„wstęp” do sformowania mie­
szanych załóg dla innych okrę­
tów floty rakietowo-nuklear- 
nej, mającej wejść w skład 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO. Wszystko to nic 
może nie wywołać zaniepoko­
jenia u tych, którym droga 
jest sprawa pokoju.

Rząd radziecki — głosi nota 
— zwracał już uwagę, że tzw. 
wielostronne siły nuklearne 
NATO służą przede wszyst­
kim jako środek do zamas­
kowania faktycznego dopusz­
czenia Niemiec zachodnich oo 
broni nuklearnej.

Rozumie się samo przez się, 
że przy takim rozwoju wyda­
rzeń Związek Radziecki wraz 
z innymi pokój miłującymi 
państwami byłby zmuszony 
do podjęcia odpowiednich kro­
ków, podyktowanych nową 
sytuacją i zgodnie z wymoga­
mi bezpieczeństwa.

Analogiczne noty przesłane 
zostały w tym samym dniu 
rządowi W. Brytanii, a także 
rządom Włoch, Holandii, Tur­
cji i Grecji.

W dniu 11 lipca br. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało do ambasady

Zmarł
Maurice Thorez

Dokończenie ze str. 1 
wodniczącego FPK, Mau­
rice Thoreza.

Śmierć Maurice Thoreza, 
bojownika, robotnika i ko­
munisty, który całe swe ży 
cie poświęcił służbie klasie 
robotniczej i narodowi, re­
publice i socjalizmowi, wy­
wołała ból całego naszego 
narodu — głosi oświadcze­
nie. Strata ta zadała ciężki 
cios międzynarodowemu ru 
chowi komunistycznemu i 
robotniczemu.

Maurice Thorez — pło­
mienny patriota zawsze wal 
czyi o prawo narodów do 
niepodległości, przeciwko 
kolonializmowi, przeciwko 
wszelkiej ograniczoności na 
cjonalistycznej, i szowini­
stycznej, o proletariacki 
internacjonalizm — stwier­
dza KC FPK. Jako nieustan 
ny propagator idei komu­
nizmu, wybitny teoretyk, 
nieugięty bojownik jedno­
ści międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Mau 
rice Thorez zawsze walczył 
o czystość nauki marksi­
stowsko-leninowskiej.

Pogrzeb zmarłego w nie­
dzielę Maurice Thoreza od­
będzie się w czwartek, 16 
bm. Trumna z jego ciałem 
będzie wystawiona dziś i 
jutro w gmachu merostwa 
robotniczego przedmieścia 
Paryża Ivry, a w środę i 
czwartek w gmachu Komi­
tetu Centralnego FPK.

NRF w Moskwie notę rządu 
radzieckiego do rządu Niemiec 
kiej Republiki Federalnej, w 
której stwierdza między inny­
mi:

Rząd radziecki wskazuje, iż 
rząd NRF jest jednym z głów­
nych inicjatorów przygotowań 
do wypłynięcia na morze tor­
pedowca „Biddle” z mieszaną 
załogą, w której skład wcho­
dzą również marynarze i ofi­
cerowie zachodnioniemieccy. 
„Eksperyment ten — głosi no­
ta — traktuje się jako swego 
rodzaju „wstęp” do sformowa­
nia załóg dla innych okrętów 
floty rakietowo-nuklearnej z 
udziałem żołnierzy Bundes­
wehry”.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne podkreślić, że poczy­
nania rządu NRF, zmierzające 
do wyposażenia Bundeswehry 
w broń rakietowo-nuklearną, 
niezależnie od formy dopusz­
czenia do tej broni, jest bru­
talnym naruszeniem zobowią­
zań międzynarodowych Repu­
bliki Federalnej, wynikających 
dla niej z bezwarunkowej ka­
pitulacji Niemiec hitlerow­
skich, z deklaracji o klęsce 
Niemiec i innych obowiązują­
cych powojennych porozumień 
międzynarodowych. Dopóki nie 
został podpisany traktat poko­
jowy z Niemcami, zobowiąza­
nia te zachowują w stosunku 
do NRF swoją pełną moc.

PAP

Szef sztabu Himmlera 
przed sądem

Dopiero w 20 lat po doko­
naniu zarzucanych mu zbrod­
niczych czynów stanął naresz 
cie 13 bm. w charakterze o- 
skarżonego przed Sądem Przy 
sięgłych w Monachium jeden 
z najbliższych zaufanych Him­
mlera, b. SS-Obergruppen- 
fuehrer i generał Waffen SS 
— Karl Wolff, dziś 64-letni 
wydawca z Monachium.

Zgodnie ze sformułowany­
mi przez prokuraturę zarzu­
tami — Wolff jest winnym 
współudziału w zamordowa­
niu co najmniej 300 tys. lu­
dzi. (PAP)

Sok buraczkowy dla Baltony

Ożywiony ruch w przetwórniach
Wbrew początkowym prognozom, nie mamy w tym roku 

kłopotów z nadmiernym urodzajem owoców i warzyw. Susza 
spowodowała obniżenie zbioru truskawek. Nie obrodziły 
też czarne porzeczki, za to sporo jest czerwonych, a także 
agrestu i czereśni, zwłaszcza późniejszych odmian, doskonale 
nadających się na kompoty.
W wielkopolskim przemyśle 

przetwórczym, tak kluczowym 
(Pudliszki, Kotlin i Między­
chód) jak i terenowym (Gniez­
no, Kościan, Konin, Słupca, 
Wolsztyn, Turek i Stawiszyn) 
w związku z wcześniejszym 
dojrzewaniem owoców i wa­
rzyw znacznie przyspieszono 
kampanię przetwórczą. Wszyst 
kie trzy przetwórnie przemy­
słu kluczowego przekroczyły 
plany półroczne. W Pudlisz- 
kach skończył się sezon szpa­
ragowy; przygotowano 30 ton 
na eksport. Obecnie przerabia 
się zielony groszek.

Konferencja prasowa
W ambasadzie PRL w Pra­

dze odbyła się 13 bm. konfe­
rencja prasowa poświęcona 
dwudziestoleciu Polski Ludo­
wej.

Ambasador Fr. Mazur za­
poznał zgromadzonych z o- 
siągnięciami Polski Ludowej.

„Koziołki** płacą
W 374 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 12 lipca 1964 r. 
nie stwierdzono wygranej I stop­
nia.

Stwierdzono: 1 „czwórkę pre* 
miowaną” 53.379 zł; 128 ,,czwórek’i 
po 834 zł; 95 „trójek premiowa­
nych” — 151 zł; 2183 „trójek” — 
51 zł; 1947 „dwójek premiowa­
nych” — 25 zł; 24.880 „dwójek” — 
5 Zł.
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opracował Janusz Marcbzewzki.

Uroczysta akademia lipcowa 
wśród budowlanych i geologów

Wczoraj odbyła się akademia z okazji Święta Odrodzenia, 
zorganizowana dla pracowników Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego „Hy­
drobudowa 7”, Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych „Hydrobudowa 9” i Przedsiębiorstwa Hydrogeo­
logicznego w Poznaniu.
Jak wynikało z referatu 

dyr. Hydrobudowy 7” inż. Ed­
warda Pindura, załogi tych 
przedsiębiorstw poszczycić się 
mogą dużym dorobkiem w róż 
nych dziedzinach. Przedsiębior 
stwo Hydrogeologiczne, obej­
mujące zasięgiem swego dzia­
łania woj. poznańskie, szcze­
cińskie i koszalińskie, po­
dwoiło w ciągu 4 lat swą pro­
dukcję. „Hydrobudowa 9” 
szczyci się oddaniem do użyt­
ku w ostatnim okresie wielu 
ważnych obiektów. W nagrodę 
za świetne wyniki produkcyj­
ne, załoga otrzymała dwukrot­
nie sztandar przechodni pre­
zesa Rady Ministrów i CRZZ.

W hołdzie
dla Maurice Thoreza

Paryski korespondent PAP 
red. Z. Klimas poda je: Ratusz 
paryskiego przedmieścia ro­
botniczego Ivry przekształcił 
się od niedzieli wieczorem w 
dom żałoby, w którym spo­
częły zwłoki Maurice Thoreza, 
mieszkańca tej dzielnicy i jej 
deputowanego od przeszło 30 
lat.

Nieprzerwanym strumie­
niem napływają do ratusza 
delegacje z okolicznych zakła­
dów pracy, mieszkańców Ivry 
i innych przedmieść Paryża.

W środę zwłoki przewodni­
czącego FPK przewiezione zo­
staną do siedziby Komitetu 
Centralnego partii w centrum 
Paryża. W środę również przy­
będą do Paryża pociągami de­
legacje partii i organizacji spo 
łecznych i związkowych ze 
wszystkich stron Francji.

Tylko jedna osoba we Fran­
cji, rodzinnej osadzie Thoreza, 
Noyelles-Godault na północy 
kraju, nie wie o dotkliwym 
ciosie, jaki ją spotkał. Jest nią 
matka Maurice Thoreza, 84- 
letnia staruszka, której nie 
powiadomiono o tragedii ze 
względu na jej zły stan zdro­
wia. (PAP)

Pudliszki wypuszczą nowość 
— sok pitny z czerwonych bu­
raczków dla „Baltony” (za­
opatrzenie statków morskich).

Przetwórnia międzychodzka 
nastawiła się w tym roku na 
truskawki. Przygotowała 350 
ton przetworów, z tego 45 ton 
kompotów i 50 ton pulpy na 
eksport. Trwa w pełni sezon 
czereśniowy. Dzienny przerób 
20 ton. Produkuje się tam 
słodki dżem czereśniowy. Na 
rynku ukaże się we wrześniu. 
Wytwarza się również słodzo­
ny sok z czerwonych porzeczek 
i galaretki. Zarówno w Pud- 
liszkach, jak i w Międzycho­
dzie ruszy wkrótce przetwór­
stwo fasolki szparagowej. Za­
powiadają się kłopoty z ogór­
kami — żółkną na plantacjach.

Natomiast przetwórnia w 
Kotlinie (pow. jarociński) prze 
rabia obecnie czarną porzecz­
kę i maliny z bazy kaliskiej 
(Opatówek), przygotowując 
kompoty malinowe i dżem ze 
świeżych malin (25 ton dżemu 
do USA). Przetwórnia ma w 
zapasie 30 ton kompotów cze­
reśniowych i 330 ton pulpy 
truskawkowej na eksport. Roz 
poczęła kampanię fasolkową 
i ogórkową, czyni też ostatnie 
przygotowania do uruchomie­
nia linii pomidorowej.

Przetwórnie przemysłu tere­
nowego realizują plany na bie 
żaco, zakład stawiszyński wy­
konał zadania półroczne z 200- 
procentową nadwyżką. W su­
nie przetwórnie te dały do 
10 lipca 160 ton pulpy truskaw 
kowej na eksport. Przygoto­
wały też 140 ton kompotów, 
najwięcej czereśniowych i a- 
grestowych. (gmp)

O rozmiarach robót przepro 
wadzanych przez pracowni­
ków „Hydrobudowy 7” świad­
czy, że w okresie swej dzia­
łalności przerzucili m. in. 17 
min. m3 ziemi, wybudowali 455 
km betonowych dróg, 120 km 
sieci kolektorowej i 45 km li­
nii kolejowych.

W uznaniu tych zasług Rada 
Państwa przyznała najbardziej 
ofiarnym pracownikom wspo­
mnianych przedsiębiorstw wy­
sokie odznaczenia, które wrę­
czyli podczas akademii wice­
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania mgr 
Dionizy Balasiewicz i prezes 
Centralnego Urzędu Geologii 
prof. inż. Zbigniew Tokarski.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali: dyr. „Hydrobu­
dowy 9” inż. Henryk Burzyń­
ski i kierownik warsztatu pro 
dukcji pomocniczej Edmund 
Hanzewniak. Niezależnie od 
tego odznaczono przeszło 30 
pracowników złotymi, srebr­
nymi i brązowymi krzyżami 
zasługi. (1)

Przed rocznicą 
tragedii w Skopie 
Jugosłowiański tygodnik — 

„Skopanski Vjesnik” w spe­
cjalnym numerze poświęco­
nym Skopje przypomina tra­
gedię tego miasta oraz bra­
terską pomoc narodów Jugo­
sławii i międzynarodową soli­
darność, okazaną mu przez 
cały świat.

W tygodniku tym V. Szo- 
bajic z Sekretariatu Stanu 
Spraw Zagranicznych w ar­
tykule pt. „Międzynarodowa 
akcja sympatii i solidarności” 
wymienia Polskę wśród pier­
wszych państw, które udzieliły 
pomocy mieszkańcom Skopje 
w postaci szybko przesłanych 
darów i przyznanych kredy­
tów oraz udziału robotników 
budowlanych w budowie osie­
dli mieszkaniowych.

Artykuł omawia również 
udział inż. Ciborowskiego w 
pracy międzynarodowej ko­
misji doradczej do spraw 
planu urbanistycznego przy­
szłego Skopje. (PAP)

Dnia 11 lipca 1964 rokit 
zmarł nagle, przeżywszy 
lat 60 redaktor

Jarogniew 
Kaniasty

długoletni redaktor prasy 
wielkopolskiej i szczeciń­
skiej, członek Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pol­
skich, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia PRL i Zło­
tą Odznaką „Gryfa Pomor­
skiego”.

Cześć jego pamięci!
Zespól

„Głosu Wielkopolskiego**

Odszedł od nas nagle kolega, 
towarzysz pracy redaktor Jaro­
gniew Kaniasty.

Na karcie historii Szczecina 
zapisanej przez polskich dzienni­
karzy niemało jest miejsc wy­
pełnionych jego ręką, jego tru­
dem. Należał do tych, którzy 
przyczynili się do powstania pier­
wszych polskich gazet w Pozna­
niu i Szczecinie po latach niewo­
li. Dziś już nieliczni tylko panrę- 
tają te dni, gdy właśnie on włas­
noręcznie przewoził z Poznania 
paczki drukowanych tu „Wiado­
mości Szczecińskich” — pierwszej 
polskiej gazety na Pomorzu Za­
chodnim.

Z zawodem dziennikarskim Ja­
rogniew Kaniasty związany był 
od wczesnych lat młodzieńczych. 
Już w 1924 r, a więc zaraz po 
maturze, zdobywał reporterskie 
ostrogi w prasie wielkopolskiej.

Lata okupacji spędził Jarogniew 
Kaniasty w Poznaniu, pracując 
jako pomocnik malarski i okre­
sowo jako tramwajarz. Zaraz po 
wyzwoleniu hył współzałożycie­
lem i sekretarzem redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego”. Jesienią 
1915 r. zamieszkał wraz z rodziną 
w Szczecinie. Był współzałożycie­
lem i bez mała 20-letnim redakto­
rem „Kuriera Szczecińskiego”. 
Był powszechnie cenionym dzien­
nikarzem, wychowawcą młodzieży 
dziennikarskiej.



Masz dobry wniosek
to go przedkładaj

Trwa analiza propozycji zgłoszonych w przedzjazdowej dyskusji

TŁTa jednym z przedzjazdo- 
\ wych zebrań w Gnie- 

1 w źnie, obywatele zapro­
ponowali zlikwidowanie 

przewozów pasażerskich ko­
lejką wąskotorową łączącą to 
miasto z Witkowem i Powi­
dzem argumentując, iż trasę 
tę doskonale obsługują szyb­
sze i częściej kursujące auto­
busy PKS. Cena przewozów 
taka sama. Z usług kolejki 
korzysta więc coraz mniej pa­
sażerów i jej utrzymywanie 
staje się interesem deficyto­
wym.

W Dominicach pow. Leszno 
rolnicy domagali się uchyle­
nia zakazu wypasu bydła na 
drogach leśnych i leśnych łą­
kach. Rośnie tam bujna i so­
czysta trawa, która ongiś sta­
nowiła podstawę letniego wy­
żywienia dziesiątek krów rol­
ników nie posiadających łąk. 
Teraz z trawy tej nie korzy­
sta nikt.

W Nowym Tomyślu doma­
gano się wprowadzenia zaka­
zu przekazywania gruntów 
ornych na cele budowlane. 
Argumentowano, źe inwesto­
rzy. których ziemia nie ko­
sztuje nic lub bardzo mało, 
szafują nią, wybierając pod 
budowę z reguły czarnoziem 
nawet wtedy, gdy obok leżą 
nieużytki.

W Kaliszu postulowano prze 
prowadzenie zmian w organi­
zacji robót budowlanych. Za­
miast prowizorycznych szop i 
baraków na placach budo­
wla -^ch proponowano bu­
dowanie trwałych pawilonów, 
w których później mogłyby 
się mieścić sklepy, punkty 

■usługowe, garaże itp.
W Rawiczu próbowano uczy

,zamach” na pomieszcze-nić 
nia sortowni makulatur y_ 

Surowców*Przedsiębiorstwa
Wtórnych, które to pomieszczę 
nia — zdaniem niektórych dy­
skutantów nie są racjonal­
nie wykorzystane i mogłyby 
zostać zaadaptowane na za­
kład produkcyjny.

Te, wybrane na chybił-tra- 
fił, wnioski — świadczą o wiel 
kiej rozmaitości tematów, któ­
re Pyły przedmiotem dyskusji 
na przedzjazdowych zebra­
niach. Wniosków podobnych 
zebrało się w naszym woje­
wództwie około 9 tysięcy. 
Teoretycznie wszystkie one po 
winny być rozpatrzone i za­
łatwione. Co więcej, według 
głębokiego wewnętrznego prze 
konania autorów, winny one 
być rozpatrzone szybko i bez 
sprzecznie pozytywnie.

Niewątpliwie poważna część 
przedzjazdowych propozycji 
może i powinna być załatwio-

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ D O KUMĘ NTALN A

Wszędzie tylko SS i 
prawie wszystkich wysłał na zieloną trawkę. No i od razu 
też pojawił się w rozkazach Fryderyk Wielki. Już prawie 
więcej o nim niż o samym Fuehrerze. Masz, czytaj, „Pom- 
mersche Zeitung”! — Giesselman rozprostował tłustą rączką 
gazetę, którą wyciągnął z tylnej kieszeni spodni. Na pierw­
szej stronie widniało ogromnymi literami wydrukowane zda­
nie: BEZ WZGLĘDU NA TO, JAK OLBRZYMIA JEST 
ILOŚĆ MOICH WROGÓW, MAM ZAUFANIE DO DZIEL­
NOŚCI MOICH WOJSK. A pod spodem równie ogromny 
podpis: Fryderyk Wielki — rok 1757.

Na sąsiedniej szpalcie taką samą czcionką wyjątki apelu 
Himmlera do ludności Pomorza:

...SIŁA WOLT NASZEGO ŻOŁNIERZA I WIARA' W SKU­
TECZNOŚĆ JEGO BRONI POTRAFIŁA ZDZIAŁAĆ CUDA. 
LUDNOŚĆ POŁUDNIOWEGO POMORZA WIE JAKIE SA 
ZADANIA CHWILI — FRONT STOI I BĘDZIE'STALE SIĘ 
UMACNIAŁ...

— Himmler i stary Fryc... Dobre porównanie. I dlatego te 
brednie, że frontu nikt nie przełamie. — Muller z niepoko­
jem spojrzał na prawie pusta butelkę. — Nalej, Willi! Masz 
rację, że to jedno ma sens... Wracam teraz z naszych linii. 
Ludzie sa już obojętni, jak pędzone na rzeź barany. Ale nie 
którzy oficerowie wciąż jeszcze sie łudzą. A może nowa broń, 
a może Rosjanie się wykrwawią, albo alianci skoczą sobie do 
gardła?... No i ten Wał Pomorski. Wciąż wbija nam sie do 
głowy, że jest nie do zdobycia... A co z twoimi? Żyją? Gies­
selman kiwnął głową, rozpromienił się. — O. patrz zdjęcie, 
trochę podniszczone... Żona, córki. Są chwalić Boga na wsi. 
Pojechali do rodziny jak tylko zaczęło się to piekło z bom­
bardowaniami. Od czasu do czasu posyłam im jakąś paczu­
szkę. A twoi?

Muller tępo zapatrzył się przed siebie1 nie dosłyszał, a mo­
że nie chciał słyszeć.

— Jak twoi? W Essen, zda je się...
— Nikt nie ocalał. Wszystko zrównane z ziemią. Ojciec', 

matka, najmłodsza siostra... — Muller wyrecytował to ci­
cho i prawie obojętnie. A potem umilkł na dłuższą chwilę.

na pozytywnie. O wielu spra­
wach węzłowych dla naszej 
gospodarki i życia publiczne­
go już zadecydowano na Zjeź- 
dzie. Wnioskodawcy znaleźli 
więc odpowiedź na zgłoszone 
dezyderaty w uchwale zjazdo 
wej. Pozostało jednak do roz­
patrzenia mnóstwo spraw o 
znaczeniu lokalnym, możli­
wych do załatwienia na miej­
scu — w zakładzie, powiecie 
czy w województwie. Jaki jest 
tryb rozpatrywania i załatwia 
nia takich wniosków?

Wszystkie one zostały wyno­
towane z protokołów zebrań 
oraz posegregowane w grupy 
tematyczne i kompetencyjne. 
Wnioski dotyczące techniki, 
ekonomiki i organizacji produk 
cji w przemyśle wzbogacą za­
kładowe plany przedsięwzięć 
techniczno-organizacyjnych i 
— rozpatrzone oraz zatwier­
dzone przez samorządy robot­
nicze — staną się od zaraz 
obowiązującą wytyczną dzia­
łania dla administracji.

Wnioski o zasięgu powiato­
wym i miejskim, są rozpatry­
wane przez zespoły akty­
wistów, po czym przesyłane 
właściwym instytucjom do re­
alizacji bądź uwzględnienia 
w planach działalności lat na­
stępnych. Wnioski zasięgiem 
swym wybiegające poza po­
wiat — do takich należą na 
przykład z reguły wszystkie 
propozycje inwestycyjne (na- 
piszemy o nich oddzielnie), 
instancje powiatowe kierują 
do władz wojewódzkich, a te 
z kolei, po skonfrontowaniu 
z planami rozwoju wojewódz 
twa oraz propozycjami innych 
powiatów, zaakceptują je lub, 
niestety — odpowiedzą od­
mownie.

list z wczasów
A, co ja widzą, pyta Jan Wolski, 
Pan tutaj czytasz „Glos Wielkopolski"? 
Przecież go dawno w kioskach braknie, 
Człowiek z Poznania bardzo go łaknie. 
Ja go posiadam, mój miły kumie, 
Bo moja żona zdobyć go umie.

Chciała go czytać tutaj nad morzem, 
Czy my się temu sprzeciwiać możem? 
Poszła do „Ruchu” i poprosiła, 
Przy czym się wcale nie unosiła.

To fragment miłego, wierszowanego listu, który nadesłał do re­
dakcji nasz Czytelnik, Leon Fr. Sikorski, mieszkaniec Poznania, 
przebywający na wczasach w Międzyzdrojach. Dzięki pracowni­
kom „Ruchu” — jak pisze nasz Czytelnik — może on także na 
wczasach nabywać „Głos”, za co dziękuje pracownikom „Ruchu”, 
pozdrawiając jednocześnie redakcję i drukarzy, którzy pracują 
przy wydawaniu naszego dziennika.

Dziękujemy, życzymy przyjemnego pobytu na wczasach!

SS. Generałów z Wehrmachtu

Rozpatrywanie zgłoszonych 
wniosków to olbrzymia i żmud 
na praca. W opinii władz par­
tyjnych nie ma bowiem wnio 
sków ważnych i mniej waż­
nych. Postulat rolników z Do­
minie, domagających się znie 
sienią zakazu wypasu bydła w 
lesie, będzie rozpatrzony rów­
nie rzeczowo jak postulat ak­
tywu Chodzieży o wybudo­
wanie tam za 150 min. zł je­
szcze jednej fabryki porcela­
ny.

Warto jednak już zasygnali­
zować, iż niektóre wnioski, na 
pewno słuszne z punktu wi­
dzenia interesów jednego mia 
sta czy powiatu, przestają być 
słuszne z punktu widzenia in­
teresów województwa. Wyda- 
je się, iż tak przedstawia się 
na przykład powszechne żą­
danie budowy lub organizo­
wania na bazie istniejących 

techników ekono-szkół
micznych. Niektóre wnioski 
pozostałą z sobą w sprzecz­
ności. Przykładem tego niech 
będzie choćby propozycja, o 
której mowa na wstępie:, li­
kwidacji przewozów pasażer­
skich kolejka wąskotorową 
Gniezno—Powidz. Członkowie 
zespołu wojewódzkiego, ba­
dający wstennie tę sprawę 
przypomnieli, że przecież nie­
dawno. gdy władze zamierzały 
dokonać takiego pociągnięcia, 
wpłynęły liczne protesty od 
okolicznych mieszkańców.

Każdą sprawę trzeba roz­
ważyć gruntownie i wszech­
stronnie. Nie można działać 
pochopnie. Tego wymaga in­
teres społeczny, w imieniu 
którego występowała przecież 
większość wnioskodawców..

PIOTR CHOJNACKI

do redaktora

Także Giesselman milczał przygaszony nagle i myślami nie­
obecny.

— No, Fritz głowa do góry. Masz dopiero dwadzieścia lat 
Mógłbym być twoim ojcem. A gdybyś cokolwiek potrzebo­
wał, pamiętaj: na intendenta sztabowego Giesselmana mo­
żesz zawsze liczyć. A to schowaj. Może się przydać. Dziś pan 
kapitan von Hagen będzie cierpiał o suchym pysku! — 
I wsunął do torby Mullera butelkę, którą starannie owinął 
w sentencje wielkiego Fryca i Reichsfiihrera Himmlera.

Nowo mianowany pierwszy oficer sztabu Grupy Wojsk 
„Wisła”, pułkownik Hans Georg Eismann przybył do 
Deutsch-Krone, późnym wieczorem. Nie zdążył jednak od­
sapnąć po niewygodnym locie maleńkim „Storchem”, gdy 
w drzwiach jego tymczasowej kwatery stanął wyprężony na 
baczność esesman. „Pan Reischfiihrer prosi pana pułkowni­
ka o stawienie się u niego możliwie jak najszybciej!”.

Eismann zrezygnował ze zjedzenia kolacji. Zamiast tego 
raz jeszcze rzucił okiem na mapę Pomorza. Skala tej mapy 
1:300 000 odbiegała daleko od sztabowych potrzeb; był na 
niej jednak zaznaczony moźUwie aktualny układ sił na tym 
odcinku frontu. Dlatego też radzono mu w Zossen, żeby za­
brał ją ze sobą na wszelki wypadek. „Nie pytaj za wiele, Eis­
mann!” — powiedział do niego generał Wenck, zastępca Gu- 
deriana. — „Na miejscu przekonasz się o wszystkim. To i tak 
cud, źe udało się ciebie tam wepchnąć. Reichsfiihrer obej­
mując dowództwo zastrzegł się, że sztab swój zmontuje bez 
naszej pomocy. On kiedy słyszy o wyższych oficerach Wehr­
machtu dostaje wysypki!”. Po takim przygotowaniu .Eismann 
nie potrafił już ukryć swojego nastroju. „Że też prawie na 

. mnie musiało to trafić!” — wyrwało mu się spod serca. 
I choć powinien był się natychmiast odmeldować, przecią­
gał tę chwilę jak najdłużej. Od wybuchu wojny przeszedł 
prawie wszystkie większe kampanie; był sto razy na wozie 
i sto razy pod wozem. Żadne jednak zadanie nie wydawało 
mu się równie" trudne i niewdzięczne. Patrzył na piękne 
kafelki, którymi wyłożone były drewniane ściany baraku i na 
ogromny stół pełen map; szukał jeszcze jakichś pytań, ale 
temat był całkowicie, wyczerpany. Tylko pakować manatki, 
wsiadać, na samolot i lecieć pod skrzydełka Reichsheiniego! 
Wenck świetnie odgadł jego myśli. Stojąc odwrócony do ok­
na i bębniąc palcami po szybie odezwał się nagle ciepło 
i wcale nie po wojskowemu: „Ech, Hans, mogę cię zapew­
nić, że i tak nie jesteś jeszcze w najgorszej skórze. My tu 
w sztabie generalnym gorsze pigułki musimy przełykać. Nie 
wierzysz? No to posłuchaj jak doszło do tego, że Himmlerowi 
powierzono Grupę Armii „Wisła”!

17 — cdn.

PUŁAWSKIE

Komin elektrociepłowni już gotów
Fot. — S. papcialt

„AZOTY“
Od specjalnego 

wysłannika „Głosu

J
uż za Puławami, ponad linią lasów, uka­
zuje się szaro-popielaty fabryczny komin 
— na całym świecie symbol, znak wiel­
kiego przemysłu. Puławy dotąd znane z 

historycznych zapisów, datujących się już w XVI 
wieku, z świątyni Sybilli z XVIII wieku, z wspa­
niałego parku i rolniczego instytutu naukowego, 
wkrótce znane będą przede wszystkim z Zakła­
dów Azotowych, które dadzą polskiemu rolnictwu 
dwa razy więcej czystego azotu niż dostaje ono 
obecnie.

A co to znaczy azot dla rolnictwa?

Jeden jego kilogram to 2—4 
kg ziarna więcej, albo 7 kg 
buraków cukrowych, czy też 
6 kg ziemniaków dodatkowo. 
Puławy odegrają dominującą 
rolę w zlikwidowaniu kryzy­
su w rolnictwie i zakończeniu 
importu zbóż. Taka jest ran­
ga Puław.

Na teren budowy dojeż­
dżamy przez rzadki lasek, 
ale z bonu przylega do nowo 
postawionych obiektów także 
las na schwał, wysoki, do­
rodny. Budowa rozpoczęła się 
więc od wyrębu drzew, od 
przygotowania terenu wśród 
borów, na sfalowanym pia­
szczystym gruncie. Było to 3 
lata temu. Dopiero przed ro­
kiem rozpoczęła się właściwa 
budowa Zakładów Azoto­
wych, nim usunięto kilkaset 
hektarów lasu, nim zniwelo­
wano teren, wybudowano dro 
gi i postawiono szereg obiek­
tów pomocniczych, jak choć­
by te hotele robotnicze (z wy 
glądu normalne bloki miesz­
kalne) z boku budowy, w la­
sku, które zapewniają dach 
nad głową i przyzwoite wa­
runki podstawowej kadrze bu 
dującej załogi.

Rozmawiamy na tematy bu­
dowy w gabinecie zastępcy 
dyrektora przedsiębiorstwa — 
głównego wykonawcy. Nazy­
wa się Edward Walio i od 
rozmowy ze mną odrywany 
jest bezustannie telefonami i 
l.udżmi, którzy bezceremonial­
nie chodzą, każdy ze sprawa­
mi niecierpiącymi zwłoki. Co 
kilka minut jestem 
kiem jak dyr. Walio 
zmącoriym spokojem 
nuje katastrofy, jak 

świad- 
z nie-

godzi
skłóconych, jak błyskawicznie 
odczytuje przedkładane doku­
menty i plany i wydobywa z 
nich to, co najważniejsze w 
danej chwili, co zapobiegnie 
przestojom, co wspólne dla 
kilku wykonawców co po­
zwala jednoczyć ięh wysiłki 
rozbite chwilową, i jak się 
okazuje, pozorną rozbieżno­
ścią interesów. Poczem wraca 
do rozmowy ze mną, podej­
mując jej wątek w miejscu, 

gdzie go przerwano. Ale też 
to człowiek, któremu podobne 
trudności i sytuacje nie obce. 
Przyszedł tu wprost z Turo- 
szowa, a za nim, jak to zwy­
kle bywa, znaczny zespół lu­
dzi różnych specjalności, zgra 
nych, doświadczonych, „posi­
wiałych w bojach” wielkiej 
budowy. Inni czołowi' przed­
stawiciele przedsiębiorstw bu 
dujących „Azoty” też przyszli 
z różnych wielkich budów, też 
ściągnęli za sobą „swoje” ze­
społy. Więc tacy ludzie nie-
łatwo „wychodzą z siebie”,
tacy mają flegmę godną po­
zazdroszczenia, mają znajo­
mość ludzi i spraw, tacy po­
trafią się dogadać nawet w 
najtrudniejszych chwilach.

Nie ma się więc co dziwić, 
że budowa idzie dotychczas 
zgodnie z harmonogramem, 
skoro budują tu ludzie o ta­
kiej przeszłości. Oczywiście, 
to tylko trzon załogi, bo więk 
szość owych 4270 ludzi, skła­
dających się na aktualną za­
łogę, stanowią mieszkańcy oko 
licznych wsi i miasteczek, któ 
rzy nareszcie doczekali się 
swojej szansy: wielkiej budo­
wy, zdobycia zawodu i do­
brej pracy. Ale nie wszyscy 
przykładają się do niej nale­
życie; wielu ma swoje karło­
wate gospodarstwa, do ' któ­
rych wraca po pracy na bu­
dowie aby kontynuować tam 
robotę, wymagają 
sporo siŁ Ludzie" 

także 
jednak 
czasem,zmieniają

w trakcie
się z

budowy, pod
wpływem kontaktów z wiel­
kimi zespołami, pod wpły­
wem przykładu, przede wszyst 
kim ze strony tego trzonu, bo­
gatego w doświadczenia naj­
większych polskich inwesty­
cji.

Na Zakłady Azotowe złoży się 
między innymi jednostka pro­
dukująca amoniak, z przerób­
ką na mocznik, oraz chemia 
organiczna. Owe jednostki to 
rezultat nowej decyzji najwyż­
szych władz, dzięki której 
ogólna wartość „Azotów” 
zwiększa się do ponad 10 mi­
liardów zł. Co to znaczy? 
Otóż pierwszy etap Nowej 
Huty kosztował 11 mld., a ca­
ła inwestycja turoszowska ko­
sztuje 7,5 mld zł. Wystarczy, 
aby zrozumieć wielkość bu­
dowy. Po płockiej Petroche­
mii, Puławy są obecnie naj­
większym i najważniejszym 
obiektem naszej wielkiej che­
mii.

Podniosą one rangę nie tyl­
ko najbliższej okolicy, lecz 
całego województwa lubel­
skiego, dla którego gratka to 
nie lada. Lubelskie znacznie 
już postąpiło naprzód w sto­
sunku do zaniedbań, jakie zo­
stawiło tu dwudziestolecie 
międzywojenne. Toż tylko 
cztery czołowe, powstałe 
po wojnie zakłady Lubelszczy 
zny, zatrudniają obecnie łącz­
nie ponad 21.000 ludzi, a to 
jest 4.000 więcej niż cały 
p r z em v sł lubelski w ostat­
nich latach międzywojennych. 
A teraz dojdą „Azoty”, które 
będą zatrudniać same 10.000 
ludzi. Należało się to tej cią­

gle niebogatej w przemysł 
ziemi i te potrzeby dalszego 
uprzemysłowienia terenu — 
— obok doskonałych warun­
ków glebowych i wodnych —1 
zadecydowały zapewne o loka 
lizacji kombinatu.

Budowa składa się z pięcul 
wielkich rejonów: 1. elektro­
ciepłownia, 2. Amoniak, X 
Mocznik, 4. Warsztaty i ma-- 
gazyny, 5. Gospodarka wod-* 
na. Wszystkie rejony po- 
wstają jednocześnie. Ale go­
spodarka wodna i elektro­
ciepłownia pierwsze wejdą 
do ruchu już w III kwartale 
1965 r., w IV zaś ruszy pier­
wsza „nitka produkcyjna”. Na 
początku 1966 roku rolnictwo 
otrzyma więc z Puław 300 ton 
amoniaku i 500 ton mocznika 
na dobę. Zakończenie budo­
wy przewidziano na rok 1970, 
ale wiadomo że tego typu 
ogromne inwestycje ... nigdy, 
się nie kończą; wzrastają po­
tem o dalsze oddziały, dają 
coraz nowe produkty. W Pu­
ławach będzie to zapewne 
acetylen, polichlorek winylu, 
chlor, zresztą — trudno dziś 
przewidzieć co jeszcze—

Budowa tymczasem ujawnia 
z dnia na dzień nowe trudno­
ści, które trzeba przezwycię­
żać. Jedną z nich są tzw. in­
westycje towarzyszące. Tysią 
com ludzi trzeba zapewnić 
wyżywienie, mieszkanie, opie­
kę zdrowotną. Już jest 600 
miejsc w zbudowanych pawi­
lonach (hotelach robotni­
czych), w budowie 6 bloków 
mieszkalnych dla rodzin i 6 
pawilonów. Wynajęto wiele 
kwater prywatnych, nawet 
statek zakotwiczony na Wiśle 
służy za hotel! Wszystko to 
mało. Przepustowość sklepów 
nie wytrzymuje wielkiej fali 
nowych klientów, zwłaszcza, 
że powiat, traktowany jako 
typowo rolniczy ma słabsze 
zaopatrzenie w artykuły spo­
żywcze. Ale miesiąc temu był 
tu minister Lesz, któremu 
przedłożono te bolączki. Za­
powiedział poprawę.

Innym problemem jest prze 
szkolenie masy ludzi, którzy 
przychodzą na budowę wprost 
od pługa, bez żadnych kwali­
fikacji. Prowadzi się więc 
wiele kursów. Zamierzona 
jest także szeroka akcja szko 
lenia załogi dla potrzeb eks­
ploatacji przyszłych zakładów.

W puławskim zagłębiu bu­
dowlano-przemysłowym — 
wre. Rozwiązuje się codzien­
nie dziesiątki problemów, bu­
duje się jednocześnie 237 
obiektów, szkoli ludzi, koordy­
nuje po kilkanaście przedsię­
wzięć na raz. Rzecz znamien­
na: gdy przez wiele godzin 
chodziłem po terenie budowy, 
nie widziałem ani szalonego 
tempa, ani nerwowości. Bu­
dowa powstaje szybko i pew­
nie. Doświadczenie kilkunastu 
lat wielkich inwestycji w na­
szym kraju widać tu na każ­
dym kroku. Będziemy więc 
mieli za parę lat masę azotu. 
Część Lubelszczyzny dokona 
olbrzymiego skoku rozwojo­
wego, a całe polskie rolnic­
two podniesie znacznie swój 
poziom, ^aki jest sens wiel­
kiej budowy gdzieś nad Wi­
słą w okolicy Puław.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Przejście graniczne w Głuchołazach
Nad Jeziorem Otmuchowskim, od strony Sciborza, po­

wstał nowy ośrodek campingowy złożony z 30 domków. 
W Głuchołazach otwarto przejście graniczne dla Czecho- 
słowaków, którzy tą drogą, przez Nysę i Paczków, dosta- 
ją się do Otmuchowa. Z Otmuchowa turyści czechosło­
waccy wędrują do Kotliny Kłodzkiej wracając do swych do­
mów przez Kudowę-Słone. Turystom krajowym, którzy 
udają się do Głuchołazów z zamiarem odwiedzenia CSRS 
warto wyjaśnić, iż przejście to jest jednostronne — mo­
gą z niego korzystać tylko Czechosłowacy,



Pracownicy poszukiwani

5,02 o tyczce 
skoczył Sokołowski 
Świetnymi wynikami uczcili 

nasi lekkoatleci otwarcie o- 
środka olimpijskiego PZLA w 
Spalę. W skoku o tyczce Wło­
dzimierz Sokołowski ustano­
wił rekord Polski rezultatem 
5.02, a Edward Czernik, poza 
konkursem, przeszedł w sko­
ku wzwyż wysokość 2,18. Są to 
wyniki na poziomie świato­
wym.
Sokołowski jako trzeci Eu­
ropejczyk osiągnął w tym ro­
ku wysokość powyżej 5 m, 
awansując do grona najlep­
szych tyczkarzy świata. (PAP)

Udana spartakiada pegeerowców

1:0 Warty 
i dobre wyniki 

poznańskich sportowców 
Wiele imprez, odbywających się 

ubiegłej niedzieli w Wielkopolsee, 
szczególnie w Poznaniu znalazło 
się w cieniu rewanżowego poje­
dynku piłkarskiego o wejście do 
II ligi pomiędzy drużynami Warty 
i chorzowskiego Wyzwolenia.

25 tysięcy widzów zgromadziło 
się na Stadionie im. 22 Lipca, by 
dopingować poznańską jedenast­
kę. Warciarze zdobyli tylko jedną 
bramkę w 10 min. gry przez Jus- 
kowiaka. A mogło być więcej. 
Niestety na przeszkodzie staną! 
nie tylko skutecznie broniący 
bramki gości — Kuczka, lecz ta­
kże.... pech, który kierował piłkę 
w poprzeczkę i słupki.

Zwycięstwo Warty w stosunku 
1:0 daje jej w tabeli grupy drugie 
miejsce za Górnikiem Thorez 
(ma lepszą różnicę bramek), któ­
ry pokonał Stal Zawadzkie 2:0. 
Decydujący mecz o awans do II 
ligi rozegra się więc pomiędzy 
Wartą i Górnikiem w najbliższa 
niedzielę w Wałbrzychu.

Gdyby piłkarze naszej repre­
zentacji młodzieżowej lepiej. wy­
korzystali rzuty karne zakwalifi­
kowaliby się do finałowych roz­
grywek o Puchar im. Michałowi­
cza. Zajęli drugie miejsce za 
Szczecinem, wyprzedzając repre­
zentację Gdańska i Zielonej Gó­
ry. Poznań pokonał Zieloną Gó­
rę 4:0 i zremisował ze Szczeci­
nem 2:2.

Z pozostałych spotkań notuje­
my: w Kaliszu odbył się turniej 
piłkarski o puchar Federacji 
Start. Nagrodę zdobyli piłkarze 
Calisii, którzy w decydującym 
meczu pokonali Posnanię . 1:0. 
Trzecie mieisce zajęła Polonia 
Nowy Tomyśl przed Dyskobolią.

Zakończyli dwudniowe zmaga­
nia kajakarze i wioślarze na Je­
ziorze Maltańskim, Strefowe, mi­
strzostwa kajakarzy w konkuren­
cji młodzików wygrał MKS Po­
znań uzyskując 438 pkt przed 
Energetykiem — 354 pkt i MKS 
Wrocław — 308 pkt. W punktacji 
drużynowej juniorów wygrali 
warciarze — uzyskując 4086 pkt 
przed — Posnanią — 3264 pkt, 
Czarnymi Wrocław — 2916, Ener­
getykiem — 2844 pkt i Stomilem 
— 2616 pkt. Nailensze osady po­
szczególnych bieeów (do 9 włócz­
nie) mają prawo startu na mi­
strzostwach Polski w Elblągu.

Drugi dzień regat wioślarsk’cli 
o mistrzostwo okre^n poznańskie­
go nie przyniósł większych emo­
cji. Wygrał zdecydowanie AZS z 
196 pkt przed Trytonem — 115 pkt, 
Polonią — 74 pkt, Wissenschaft 
Halle — 56 pkt, KTW Kalisz — 
38 pkt, KW 04 — 13 nkt, Posna- 
nia 10 pkt. Gwardia Kalisz 5 
pkt. Wielkopolscy wioślarze przy­
gotowują sie obecnie do mi­
strzostw Polski.

Pojedynek tenisistów Olimpii i 
Warty o mistrzostwo drużyn owe 
okręgu poznańskiego juniorów, 
wygrali po wyrównanych i cie­
kawych walkach gwardziści 6:5 
O zwycięstwie zadecydowała gra 
podwójna.

Reprezentacja łuczników Pozna­
nia gościła w Szczecinie; gdzie 
pokonała reprezentację nado- 
drzańskiego miasta — 6926:5555 
pkt. Łucznicy Poznania uzyskali 
dobre W'yniki m. in. Stronka — 
Surma, Wytykowski i Małyszka z 
Lecha oraz Wojtkowiak z Warty, 
poprawili swoje rekordy życiowe, 
a dwaj ostatni zdobyli I klasę. 
Mają wobec tego prawo udziału 
w mistrzostwach Polski.

Godne odnotowania jest także 
zwycięstwo mistrza Polski w ho­
keju na trawie gnieźnieńskie^ 
Sparty, która, goszcząc w Cze­
chosłowacji pokonała Sokoła Mni- 
chovice 1:0. Bramkę strzelił Wiś­
niowski.

Zainteresowanie sportem, wy­
chowaniem fizycznym i tu­
rystyką wśród pracowników 

Państwowych Gospodarstw Rol­
nych, zrzeszonych w Ludowych 
Zespołach Sportowych, stale wzra 
sta. Jednym z dowodów jest Let­
nia Spartakiada PGR wojewódz­
twa poznańskiego.

W dwudniowych zawodach, na 
niewątpliwie najpiękniejszym sta 
dionie, jakim może się w tej 
chwili poszczycić wielkopolska 
wieś, udział wzięło 549 osób. Po­
nadto około 100 kierowców ucze­
stniczyło w wojewódzkim zlocie 
motorowym PGR.

Ogółem o zespołowe zwycięstwo 
w VIII Spartakiadzie PGR ubiega­
li się reprezentanci inspektora­
tów i gospodarstw.

Uroczystego otwarcia spartakia­
dy dokonał w niedzielę wiceprze­
wodniczący GKKFiT, przewodni­
czący Rady Głównej LZS — Jan 
Zajdel.

Sportowców odwiedziła pod­
czas spartakiady orkiestra woj­
skowa żołnierzy radzieckich Gru­
py Północnej, która dała koncert, 
zbierając liczne, zasłużone brawa.

Wobec masowego starta w lek­
kiej atletyce, musiano rozgrywać 
liczne przedbiegi, po których do­
piero wyłoniono zwycięzców. U- 
zyskano kilka dobrych wyników.

Duży sukces odnieśli w kolar­
stwie przedstawiciele Ostrowa. — 
Wyścig dla lic. I—III na dystan­
sie 140 km wygrał J. Janiak w 
czasie 3:44,05 godz. przed swoimi 
kolegami klubowymi Juszczakiem 
oraz Ciesielskim z Wrześni. Ze­
społowo wygrał Ostrów przed 
Wrześnią i Wągrowcem. Wyścig 
dla IV lic. przyniósł zwycięstwo 
również zawodnikowi Ostrowa — 
Mikołajewskiemu (dystans 61 km, 
czas 1:54,15 godz.). Zespołowo O- 
strów wywalczył drugie zwycię­
stwo przed Kościanem (drużyna 
Głuchowa).

Pierwsze miejsce w gymkhanie 
motocyklowej zajął St. Wojtkie­
wicz z Bobrzewa, pow. Gostyń, 
przed dwójką z tej samej miej­
scowości: W. i A. Zawrackimi.

W punktacji ogólnej, na pierw­
szych 10 miejscach znalazły się 
następujące powiaty: Ostrów — 
34 pkt., Wolsztyn — 80, Leszno 
— 75, Trzcianka — 72, Szamotu­
ły — 68, Wągrowiec — 58, Wrze­
śnia — 51, Międzychód — 47, Ko­
ścian — 37 i Środa — 31.

Finałowy mecz w siatkówce po 
bardzo zaciętej walce wygrał Mi­

łosław przed Trzcianką.

Wiele owacji było na trybunach 
na cześć zwyciężczyni biegu na 
200 metrów, Przybeckiej z Głu­

chowa.

Mistrzem spartakiady w pchnięciu 
kulę został Najderek z Szamotuł.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
ELEWACYJNYCH W POZNANIU, ulica Woź­
na 11 przyjmie natychmiast do pracy na bu­
dowach miejscowych i zamiejscowych: 

MURARZY - TYNKARZY.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie. K4342
poznańska baza remontowa t. p. m. b.
W7 POZNANIU — przyjmie zaraz

DWÓCH TECHNIKÓW BUD., względnie 
INŻYNIERÓW na stanowiska kier, budów.

Praca na terenie województwa poznańskiego 
i zielonogórskiego.

Wynagrodzenie miesięczne od 1.800—3.000 zł.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, 

ul. Mielżyńskiego 27/29. K4401
MAGAZYNIERÓW I KIEROWNIKA SKLEPU 
w Poznaniu z praktyką zatrudni zaraz „FOTO- 
OPTYKA”, PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWE W POZNANIU, ulica Czerwonej Ar­
mii 81.
Warunki wynagrodzenia zgodnie z układem 
zbiorowym pracowników handlu. Zgłoszenia 
osobiste w Sekcji Organizacji, Zatrudnienia 
i Płac.K4441
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO U- 
SŁUGOWO - BADAWCZE TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH POZNAŃ, ulica Głogowska 117 zatrud­
ni zaraz: 
— OPERATORÓW na spycharki typu S-100, 
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO.
Warunki do omówienia na miejscu. Praca 
w terenie. K4238
ZSZ DLA PRACUJĄCYCH, POZNAŃ, ulica 
Bałtycka 52, przyjmuje:

UCZNIÓW w naukę zawodu tokarza i fre­
zera.

Uczniowie doivożeni są z miasta autobusem 
zakładowym. K4361
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO- 
WLANE NR 3, POZNAŃ, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych do pracy zaraz 
każdą ilość: 
— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— 10 ROBOTNIKÓW do robót pomocniczych 

oraz wykopów wąsko przestrzennych, 
— LASTRIKARZY — BETONIARZY —

CIEŚLI,
— POMOCNIKÓW do robót wodno-kan.,
— SPAWACZY z uprawnieniami autogenicz- 

nymi,
— MONTERÓW C. O. — BLACHARZY,
— OPERATORÓW — obsługa maszyn śred­

nich,
— MONTERÓW rusztowań rurowych.
Praca w akordzie — uposażenia w/g układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel bez­
płatny i stołówka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również
INŻYNIERA - MECHANIKA, względnie 
TECHNIKA-MECHANIKA z praktyką 
i znajomością urządzeń i maszyn budowla­
nych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna 12, pok. 22. K4318

MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st. 
Warszawie organizuje w I połowie miesiąca 
sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z HI 
kat. prawa jazdy na kat. II.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letnią praktykę zawodową oraz ukończone 23 
lata. W okresie szkolenia kursant otrzymuje 
700 zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym . kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy. 
Własne ośrodki wczasowo-kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12.

K4268
— INŻYNIERA względnie TECHNIKA ze 

znajomością wierceń obrotowych,
— INŻYNIERA ze znajomością zagadnień po­

stępu technicznego,
— TECHNIKÓW WIERTNIKÓW,
— BRYGADZISTÓW do wierceń udarowych 

i obrotowych,
— ELEKTRYKÓW z kat. bhp, 
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH — 
zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEO­
LOGICZNE W POZNANIU, Stary Rynek 81, 
pokój 21.
Praca na terenie województwa: poznańskiego, 
zielonogórskiego i szczecińskiego. K4350 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W POZNANIU — przyjmie 
zaraz do pracy:
— KIEROWCÓW sam. cięż, (wymagane po­

zwolenie jazdy I, wzgl. II kat.),
— ST. PROJEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW 

oraz ST. KALKULATORA do pracowni 
proj.-koszt. Wymagane wyższe lub śred­
nie wykształcenie techniczne (inst. centr. 
ogrz., wodno-kan. i elektr.) oraz odpo­
wiednia praktyka zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd 
autobusem — linia nr 60 i 68). K4390
2 Ślusarzy,
2 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

produkcji,
przyjmie zaraz FABRYKA PAPIERU W CZER­
WONAKU. 27342g
CUKROWNIA „WITASZYCE” P. P. W WITA- 
SZYCACH zatrudni na okres odbioru buraków 
przypuszczalnie od 22 września 1964 r.:

— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZÓW,
— KONTYSTÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w prze­
myśle cukrowniczym. Wnioski wraz z życiory­
sem należy nadsyłać pod adresem Cukrownia 
„Witaszyce”, poczta Witaszyce, pow. Jarocin, 
do dnia 15 sierpnia 1964 r. W życiorysie ko­
niecznie podać imiona rodziców i nazwisko ro­
dowe własne oraz matki. K4421

„Koziołki"
Na 374 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 12 lipca 
1964 r. wpłynęło 355.861 zakładów 
o łącznej wartości 1.067.583 zł. — 
Fundusz nagród wynosi 587.170.65 
zł. W wyniku komisyjnego loso­
wania, które odbyło się w dniu 
12 lipca 1964 r. w Lesznie, zostały 
wylosowane następujące numery:

4 — 15 — 26 — 32 — 48 
oraz liczba dodatkowa 36.

Niedziela
w kraju

BOKS. — Mistrzami Ogólnopol­
skiej Spartakiady XX-lecia zo­
stali: (według kolejności wag) Zb. 
Olech __ Wrocław, Bendig — 
Gdańsk, Adamski — Bydgoszcz, 
Petek — Bydgoszcz, Kulej — War­
szawa, Drogosz — Kielce, Grze­
siak — Wrocław, Walasek — 
Warszawa, Pietrzykowski — 
Śląsk i Kubacki — Łódź.

Piłka nożna. — Gwardia W-wa 
przegrała w meczu rewanżowym 
c Puchar Intertóto z mistrzem 
Szwecji, Norrkoeping 1:5. Szom­
bierki zwyciężyły Vorwaer*s 
Berlin NRD 2:0. Polonia Bytom 
poniosła porażkę z Schalke 04 
w meczu rewanżowym w Gelsen­
kirchen 0:2, a Odra zwyciężyła SC 
Karl Marx-Stadt 2:0.

O. wejście do II ligi. Resovia — 
Victoria Jaworzno 2:2, Dąb Kato­
wice — Star Starachowice 1:1, 
Motor Lublin — Włókniarz 
Łódź 4:1, .Mazur Ełk — Warmia 
Olsztyn 0:1, Pomorzanin Toruń — 
MZKS Gdańsk 0:1, Czarni Żagań 
— wiarus Szczecin 5:0.

Tenis. —• Reprezentacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej poko­
nała reprezentację Gdyni 6:0.

i na śmiecie
Lekka atletyka. — Zawodniczka 

Kopferschmidt NRD ustanowiła 
rekord swego kraju w skoku 
wzwyż, osiągając 1,75 m.

17-letnia Smith w kalifornijskiej 
miejscowości Hanford ustanowiła 
nowy rekord USA na 400 m — 
54.7 sek.

żużel. — Reprezentanci Wiel­
kiej Brytanii pokonali po raz 
trzeci reprezentację ZSRR, tym 
razem 71:37.

Piłka nożna. — W tabeli piłkar­
skiej interligi amerykańskiej (po 
meczach Schwechater (Austria)

sportowa
— AEK (Grecja) 2:1 i Crvena Zve 
zda (Jug.) — Giuimaraes (Portu­
galia) 0:0 w tabeli prowadzi Za­
głębie Sosnowiec 4 pkt przed Cr- 
veną Zvezdą i Schwechaterem po 
— 3 pkt oraz zespołami Portugalii 
i Grecji.

Polski dzień we Francji

Kudra zwycięzcą 
XII etapu Tcur de rAvanir

XII etapu Tour de l’Avenir
Reprezentant Polski Kudra wy­

grał XII etap wyścigu kolarskie­
go Tour de l’Avenir. Polak tra­
sę długości 211 km z Montlucon 
do Orleanu przejechał w 5:24.47. 
Drugie miejsce zajął Włoch Mi- 
chelotto przed Jugosłowianinem 
Boltezarem — obaj w tym samym 
czasie co zwycięzca. Po około 5 
minutach wpadła na metę duża 
grupa zawodników sklasyfikowa­
na w jednakowym czasie 5:29.39. 
W grupie tej byli wszyscy Polacy. 
Zajęli oni miejsca: 9) Kozłowski, 
18) Surmiński, 26) Bławdzin, 34) 
Gawliczek, 45) Zapała, 57) Beker. 
Drużynowo dtap wygrał zespół 
polski — 16:24.19 przed Włochami 
16:24.33, Jugosławią — 16:24.33 i 
Czechosłowacją — 16:24.34.

W klasyfikacji indywidualnej 
nadal prowadzi Hiszpan Garcia — 
50:29.17. Gawliczek jest 7 — 50:37.58 
a Zapała — 10 — 50:42.05. Pozostali 
nasi kolarze: 12) Beker — 50:44.28, 
15) Kudra — 50:46.12 , 26) Bławdzin 
51:00.33, 44) Kozłowski — 51:28.20, 
49) Surmiński — 51:34.23. W kla­
syfikacji drużynowej na pierw­
szym miejscu znajduje się Hiszpa­
nia — 151:09.19 przed Francją — 
151:24.14, Polską — 151:33.33, Wło­
chami — 151:40.59, Belgią — 152:29.49 
i Czechosłowacją — 152:33.17.

Praca

Malarzy i uczniów ppzyj- 
mę. Kaliński, mistrz ma­
larski, Poznań, Dąbrow­
skiego 330. 27?.21g
Ketuszer(ka) na negatywy 
— oddam pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
27262g,_________,_______
Zdolny szlifierz za <?o- 
brym wynagrodzeniem 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27405g.
Fryzjer damski lub fry­
zjerka potrzebny zaraz 
na stałe, zdolny, samo­
dzielny. Konin, Czerwonej 
Armii 36, B. Dziubczyński. 
____________________ 10848p 
Pomoc domową dochodzą­
cą do dwóch osób doro­
słych i siedmioletniego 
dziecka przyjmę. Zgłosze­
nia: po godz. 17, Poznań, 
Szpitalna 12 m. 5. 27315g
Dziewiarza pończosznika 
na produkcję męskich 
skarpet przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27518g.  
Mężczyznę i kobiety do 
gospodarstwa rolnego
przyjmie Wesołowski. Sta­
ry Rynek 92. 27595g
Przyjmę uczniów. Zakład 
malarski — J. Bielak, Po­
znań, Dąbrowskiego 27. 
__________________ 27309g 
Kierowca na taksówkę 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27322g._________ ______
Robotnicy budowlani po­
trzebni. Hoppel, Armii 
Czerwonej 11 m. 6. 27360g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe. Włas­
ny pokój. Hirsch. Pusz­
czykowo. Słoneczna ila. 
____________ ________ 27364g 
Pomoc w sprzedawaniu 
przyjmę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27378g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skrytka 
68;K4329 
Polskiego, niemieckiego, 
angielskiego, łaciny, ma- 
tematyki(zakres licealny). 
Zgłoszenia: wtorek; go­
dzina 18—20, Marcelińska 
72a m. 10 . 27513g
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
w Polsce, Poznań, Cheł­
mońskiego 7. 27595g

Kupno

Kupię młode lisy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26707g.
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
y^ejście z Gołębiej. 26770g
Dmuchawę elektryczną 
kupię. Poznań, Staszica 
21 — warsztat. 27347g

Konną snopowiązalkę 
marki „Fahr” po kapi­
talnym remoncie tanio 
sprzedam. M. Serafin — 
Klonówek, poczta Jezi or­
sko, pow. Turek. 27377g
Sprzedam kredens, tap­
czan, fotel, siatkę, ma­
terac. Ogrodowa 9 m. 48. 
___________________ 27331g 
Spawarkę wirującą oraz 
wiertarkę promieniową — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27389g,
Spiesznie sprzedam tap­
czan dwuosobowy, dwa 
fotele, fotel rozkładany 
(amerykanka) w bardzo 
dobrym stanie. Zgłosze­
nia: Poznań, Kochanow­
skiego 24 m. 4 w godz. 
od 15.30 — 17.30 . 27392g

Samochody

Sprzedaż ,

'dalekopisem
REKORD ABSOLUTNY

Czechosłowacki spadochroniarz 
D. Mały ustanowił absolutny re­
kord świata w skokach na do­
kładność lądowania. Skacząc z 
wysokości 600 m, z natychmiasto­
wym otwarciem spadochronu, wy­
lądował dokładnie w środku za­
kreślonego koła.

PONOWNA PORAŻKA

Rewanżowy mecz w siatkówce, 
rozegrany w Budapeszcie, pomię­

dzy zespołami Węgier i Polski za­
kończył się ponownym zwycięst­
wem gospodarzy 3:1 (15:11, 9;15), 
15:2, 15:13).
MODEL POLAKA NAJLEPSZY
Międzynarodowe zawody mo­

deli latających w Rostocku wy­
grał Polak — Rachwał. Jego mo­
del uzyskał szybkość 208 km/godz.

CEDRO CZWARTA
Bożena Cedro startując W' mię­

dzynarodowych zawodach pływac­
kich o Grand Prix Paryża zajęła 
4 miejsce w biegu na 100 m sty­
lem motylkowym, h dobrym cza­
sie 1.15,0. Jest to zaledwie o 0,2 
sek. gorszy wynik od rekordu 
Polski, (za)

NauKa
Profesor liceum przygo­
towuje do egzaminów po­
prawkowych i wstępnych. 
Tel. 664-02.27003g
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w/godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań fk, skryt 
ka pocztowa lll^j K4O72

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_____________________ 25560g 
Sprzedam stodołę na roz­
biórkę. Żytowiecko, pro­
bostwo, pow. Gostyń. 
_ 10858p 
Sprzedam 20 m3 deseS 
różnej grubości. Roma­
nowski Piła, Świerczew­
skiego 21 m. 17. 10896p
Sprzedam pianino krzy­
żowe z płytą metalową 
w bardzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: tel. 629-49. 
_______ _________ 10895p
Sprzedani taksometr. Pi­
ła, Okólna 24 m. 5, 10893p
Motorówkę 4-osobową bez 
silnika lub z silnikiem 
tylno przyczepnym sprze­
dam. K. Lewicki, Byd­
goszcz, Poznańska 12.
__________________ ___K4444 
Sprzedam garćz przenoś­
ny z blachy falistej oraz 
kamerę 8-milimetrową 
marki „Zeissa”. Dzwonić 
od 18—20, tel. 527-33.
_______ ■_________27312g 
Sprzedarti tanio łóżka z 
materacami |— kredens i 
szafę kuchenną. Dębiec, 
Kasztanowa. 23 m. 8.
___________ /________
Domek campingowy -prze­
nośny kompletnie wypo­
sażony z kajakiem, ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 

• waldzka 19 dla 27365g.

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Vanxbol”, w 
dobrym stanie względnie 
zamienię na motocykl 
„MZ - Simson”. Adam
Adamczak, Słocin, poczta 
Grodzisk Wlkp. 10853p
Sprzedam niedrogo samo­
chód w rozliczeniu przyj­
mę: motocykl, telewizor. 
Szyszkiewicz, Gorzów, 
Warszawska 140. 10857p
Bryczkę — powózkę sprze­
dam. Merczyński, Dębiec, 
poczta Kórnik, pow. Śrem. 
 10856p 
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” typ 403, przebieg 
niecałe 6.000 km. Sobo­
lewski, Brenno 2, powiat 
Wschowa. 10859p
Sprzedam „Iża” w bar­
dzo dobrym stanie. Doliń­
ski, Jutrosin, Rynek 3, 
telefon 12. 10897p
Sprzedamy skuter „Wiat­
ka” biały,\ cena 10.000 zł. 
Ostrobramska 17, telefon 
647-79, \27283g
Sprzedam samochód „Sko­
da” 1101, w dobrym sta­
nie, na nowym ogumie­
niu, zapasowym silnikiem 
i innymi częściami. Sta­
nisław Pinczyński, Budzi- 
szewko, telefon 2, powiat
Oborniki. 11031p
Sprzedam samochód „War 
szawa”. Kościan, ulica 
Dzierżyńskiego 129. 27386g
,,Octavia - Super”, 1962 — 
przebieg 32.000 km, sprze­
dam. Oferty z propono­
waną ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27388g.
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402, stan bardzo 
dobry. Madaliński, Przy- 
broda 4, poczta Rokietni­
ca, pow. Poznań. 27367g

Sprzedam dwa motorowe­
ry „Żaki” stan bardzo 
dobry. Chełmońskiego 11 
m. 20 (19—21).27427g
Kupię samochód małoli­
trażowy. W rozliczei iu 
mam „Jawę” 175 — ideal­
na, dywan perski, moto­
rówkę 4-osobową. Oferty 
z opisem Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 27333g.

Sprzedam dom nowy, je­
dnorodzinny, komforto­
wy. 5-pokojowy, z ogro­
dem, w Mosinie. Po sprze­
daży cały wolny, pośred­
nicy nie wykluczeni. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26882g._______________  
Okazja! Gospodarstwo 
prywatne 22 ha, 3 lasu, 
stacja w miejscu. Z po­
wodu starości sprzedam 
z żniwami. Antkowiak, 
Przysieczyn, pow. Wą­
gr owiec.10850p 
Sprzedam gospodarstwo 

i rolne, własność bez zadłu­
żeń — 5,75 ha zelektryfi­
kowane. Ziemiański — 
Miąskowo, powiat Srada 
Wlkp., z powodu staro­
ści ._________________10819P
Sprzedam dom piętrowy* 
mieszkalno - handlowy w 
Opalenicy przy ul. Pow­
stańca Kozaka 8. Włady­
sław Gogowski, Krzystko- 
wice, pow. Lubsko, woj. 
Zielona Góra. 10852p
Okazyjnie sprzedam dział­
kę budowlaną własną. 
Ładne położenie w Lesz­
nie. Zygmunt Kierzek, 
Leszno, Kom. Paryskiej 15 
m. 4.10893p 
Nieruchomość z zabudo­
waniami w dobrym stanie 
— o powierzchni 0,62 La 
— 1 km od Witkowa, z 
powodu starości sprzedam. 
Andrzej Popek, Małacho- 
wo Wierzb., poczta Wit­
kowo.10898p 
Sprzedam ogród około 
2.000 m2, oparkaniony, 
altana murowana, woda, 
światło ul. Głuszyna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 27233g.
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha w tym 0,75 ha łąki. 
Ziemia w dobrej kulturze 
— zelektryfikowane. Szko 
ła. autobus, na miejscu. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27251g._______________  
Kupię 2 ha ziemi ogro­
dowej, blisko wody, oko­
lica zelektryfikowana, do 
20 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27252g.
Sprzedam parcelę zadrze­
wioną, opłotowaną — 
Warszawskie Osiedle 830 
m‘2 pod budowę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27300g.



LoKale

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE W
POZNANIU zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie 
oraz odpowiednia praktyka zawodowa.
Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K4490.

INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA - SPAWAL­
NIKA zatrudni zaraz
PLESZEWSKA FABRYKA APARATURY 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „SPOMASZ”, 
PLESZEW Wlkp., ul. Słowackiego nr 14.

Warunki pracy i płacy do omówienia listow­
nie lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

M4337

Nieruchomości

Kurnik na 2.000 kur, 
dwuhektarowy ogród, dom 
trzypokojowy, wolny, wie­
le innych — okazyjnie 
sprzedam. Krawiec. Po­
znań. Garbaty 53. 2730?.g
Dom bliźniaczy w Żabi- 
kowie niewykończony, 
częściowo z materiałem 
sprzedam. Zgłoszenia — 
Kluczyńska, Zabikowo, 
Ul. Szkolna 24. 27307g
Sprzedam willę nowo­
czesną jednorodzinną — 
wolną zaraz. Cena wraz 
z długiem bankowym 
550.000 zł. Wiadomość co­
dziennie od godz. 18—20. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27317g._______________  
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha wraz z budynkami, 
cena 180 tys. zł. Dalszych 
informacji udziela Sołtys 
z Podrzewia, pow. Sza­
motuły^273l9g 
Kupię parcelę na ogró­
dek, najchętniej w, okoli­
cy jeziora. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27342g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, stan surowy 
pod dachem, dzielnica 
Grunwald. Informacje: 
Pogodna 70 m. 11 (przy 
cmentarzu Gorczyńskim). 
_________________ 27325g

Sprzedam gospodarstwo 
skomasowane 5 ha ziemi. 
3 ha łąki przy domu w 
Sianowie, Tylna 50 — Jó­
zef Sidorowicz. Na miej­
scu fabryka zapałek i 
wozów. Do Koszalina 9 
krn. dojazd autobusem 
miejskim. Cena do uzgod 
nienia. K4438
Kupię dom jednorodzin­
ny, teren do 1 ha na pe­
ryferiach, wzgl. powie­
cie poznańskim. Warunek 
dobra komunikacja. Szcze 
gółowe oferty wraz z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27345g.

Kupię domek lub pół 
bliźniaczego może być w 
stanie surowym. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27355g.

Parcelę — Dębiec, Opol­
ska sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19. 27371g

+
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zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 

iśw., po ciężkich cier­
pieniach, nasz kochany 
syn, brat i szwagier, 
przeżywszy lat-40, śp.

Michał 
Majznerowicz

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K4496

t
W dniu 11 lipca br. 

zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja naj­
droższa matka, nasza 
ukochana babunia i te­
ściowa, śp.

Zof-a Babina
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm„ o go­
dzinie 12.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu 
pozostają

CÓRKA, ZIĘĆ 
I WNUKI

K4497

Wrocław. Komfortowe 
nowe mieszkanie 3-poko- 
jowe, centrum, I piętro, 
telefon, zamienię na 2- 
pokojowe w Poznaniu. 
Zgłoszenia: tel. 517-11 lub 
Stary Rynek M m. 1 
____________________ 27361g 
Wyłączone pokój, kuch­
nia, łazienka, centrum 
Poznania oddam. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 27384g.
Pokój wspólny oddam 
panu pracującemu. Wa­
wrzyńca U m. 5 - Jeży­
ce.________ _________27339g
Poszukuję mieszkania 
pokoju' z kuchnią, łazien­
ką w cenie 50 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27396g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań, Sołacz, 
ul Wiece 11 m. 1. 27422g
Zamienię małe — pokój, 
kuchnia, wspólny kory­
tarz, łazienka, na większe 
podobne, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27357g.
Trzech studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27430m.
Samotna spokojna poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27379m.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, wspól­
ny korytarz, w starym 
budownictwie, I ptr. — 
na 3 pokoje z kuchnią, 
względnie 2 duże pokoje, 
kuchnia, do II piętra, ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27353m.
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo- poszukuje poko­
ju z kuchnią, wyłączone, 
go, do I piętra, w śród­
mieściu. Oferty Biuro C- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27370m.

t
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zmarł mój kochany 
ma.ż, ojciec i dziadek, 
śp.

Władysław
Kwaczyński 

były kierownik 
gorzelni Bielawy

Pogrzeb odbędzie się 
w Przemęcie, w środę, 
15 bm., o godz. 10.30.
W głębokim smutku 

pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ 
27575g

Zawiadomienie
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W KALISZU 
zawiadamia, że

Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska”: 
Godziesze, Jastrzębniki, Kamień, Opatówek, 
Podgrodzie i Zelazków prowadzą sprzedaż 
PALIWA FORMOWANEGO
Cena za 1000 sztuk kształtek paliwa 520 złotych.
Przy zakupie paliwa z własnym odbiorem z Za­
kładu Produkcyjnego Rypinek III, cena po­
mniejszona o bonifikatę od 51 —100 złotych 
od 1000 sztuk-

Apelujemy do mieszkańców w powiecie: 
KUPUJCIE PALIWO LATEM.

K47T7

Przyjmę pracującego na 
pokój. Ul. Swiebodzińska 
19 (Junikowo). 27327m
Zamienię pokój, kuchnia 
i łazienka, parter —na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27409g.________________  
Zamienimy dwupokojo«ve 
z wygodami — Osiedle 
"Warszawskie, na podobne 
— Łazarz, okolica. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27413m.
Pracujący i uczący się 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27423g,________________  
Wynajmę pokój umeblo­
wany panu lub pani na 
1 rok. Płatne z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27466g.

Unieważnia się skradzio­
ną pieczątkę o brzmieniu: 
Warsztaty Szkolne Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w 
Gorzowie Wlkp., ul. Gro­
bla 9, telefon nr 27-13 oraz 
Z-ca Kierownika Warszta­
tów A. Sikora. 10894p

Przetargi

+
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zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, 
najwierniejszy przyja­
ciel życia, najdtoższy 
mąż, ukochany brat, 
szwagier, wujek, śp.

Seweryn
Izydorek
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 14.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie za­
wiadamia w głębokim 

bólu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, 
ulica Mylna 1 m. 13.

27632g

W piątek, dnia 10 
lipca 1964 r., o godzi­
nie 14 zginął tragicz­
nie w czasie pełnienia 
obowiązków służbo­
wych

Alojzy 
Jankowiak
przeżywszy lat 34. 
Wzorowy i sumienny 
pracownik PPER.

W Zmarłym straci­
liśmy koleżeńskiego i 
dobrego towarzysza 
pracy.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godz. 10.30 na cmen­
tarzu górczyńskim. w 
Poznaniu, ul. Albań­
ska.

Dyrekcja
Rada Zakładowa

Koleżanki i Koledzy
POZNAŃSKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
ELEKTRYFIKACJI

ROLNICTWA 
W POZNANIU

K4473

Dnia 11 lipca 1964 r. 
zmarł

Franciszek
Skiba

były prezes 
Spółdzielni „Grafika”, 
długoletni członek i ce­

niony Kolega.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej.

Rada Spółdzielni

P. O. P.

Zarząd Spółdzielni 

i Współpracownicy
K4482

+
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przeżywszy lat 90, za­
snęła w Bogu, nasza 
najukochańsza mat­
ka. teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Anna 
Kostka

z domu KRUGER 
długoletnia 

właścicielka piekarni

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

DZIECI Z RODZINĄ
Poznań, Grobla 29.

27641g

+
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zmarła w Poznaniu, 
przeżywszy lat 48, na­
sza najukochańsza żo­
na, matka i teściowa, 
śp.

Katarzyna 
z Wrotnowskich 
Jakubowska
Nabożeństwo żałobne 

za spokój duszy zmar­
łej odprawione zostanie 
w Warszawie, w ko­
ściele Sw. Karola Ba- 
romeusza na Powąz­
kach, dnia 14 bm., o 
godzinie 11, po czym 
nastąpi eksportacja 
zwłok do grobu ro­
dzinnego.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 

smutku
MĄŻ, CÓRKI, 

SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ I RODZINA 

27629g

Dnia II lipca 1964 r. 
zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz Kolega i 
współzałożyciel Spół­
dzielni

Jarosław
Schmude
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godz. 15.45 na Cmen­
tarzu Miejskim na Ju- 
nikowie.

Zarząd i Rada 

SPÓŁDZIELNI PRACY 

„USŁUGA"

W POZNANIU 
K4474

+
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św„ mój najukochań­
szy mąż, śp.

Ignacy 
Bartkowski 
były powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu 
na Górczynie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA 
Poznań, Wieżowa 39.

+
Dnia 11 lipca 1964 r. 

zmarła nasza ukocha­
na matka, teściowa, 
siostra, ciocia, babcia 
i prababcia, przeżyw­
szy lat 80, śp.

X TULISZKÓW

Pelagia 
Marcinkowska

I roto Szczechowiak
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godz. 16.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie 14 
bm., o godzinie 9 w 
kościele farnym.
Pogrążona w smutku 

RODZINA
Poznań, Woźna 10.

K1193

+
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
kochany mąż, nasz 
ukochany tatuś, dzia­
dek i teść, przeżywszy 
lat 62, śp.

Leon 
Luperczyński

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
goćteinie 11.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni 

ŻONA Z DZIEĆMI
I ZIĘĆ Z WNUKAMI

K4494

Zaginął aparat fotogra­
ficzny marki „Beltica” 
nr 1490992 ostrzega się 
przed nabyciem. Borah, 
Poznań, Śpiewaków 13.
•27329g

Zgubiłem legitymację 
szkolną IV Liceum Ogól­
nokształcącego. Barbara 
Prokopowska, Różana 5. 
______ ___________27343g 
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Krotoszynie na 
nazwisko Bogdan Hum- 
ski._________________ 10847p
Zgubiono legitymację ZSZ 
w Gostyniu nr 40/62 na 
nazwisko Walenty . Ku­
biak, Borek Wlkp. 
_________ _________ 10854p
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. II, Jerzy Czarnecki, 
Ostrów Wlkp., ul. Bucz­
ka 27. 10855p
Zgubiłam świadectwo siód 
mej klasy Szkoły Podsta­
wowej, Teresa Gwizdała, 
Piączkowo, powiat Środa. 
__ _________________ 11O34P 
Zgubiono portfel z doku­
mentami, zwrot wynagro­
dzę. Nazwisko Marcin 
Mazurek. Strzecha 7 m. 4. 
_________ ______ ___ 27352g 
Zgubiono zegarek „Era” 
na przystanku tramwa­
jowym przy Pół Czar­
nej. Zwrot za wynagro­
dzeniem — Grobla 19 m. 
14.__________________ 27647g

Zgubiono dokumenty i 
rachunki za noclegi na 
nazwisko Marian Pazu­
rek. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Zguby zgła­
szać: Poznań, ul. Rybaki 
20 m. 7. godz. 16—22.

27356g

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25. przy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95.27055g

Pożyczki 15.000 zł pilnie 
poszukuję. Dobre warun­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27331g. ________________

Sprzedam z rozbiórki ce­
głę, d'achówkę, drzewo 
budowlane. Marian Na­
wrocki, Drezdenko, ul. 
Kościuszki 38, tel. 255, zie­
lonogórskie. 10851p

Pomieszczenia na magazy­
ny 1900 m2 i 3 garaże do 
wydzierżawienia. Ed. Sta­
niszewski, Krotoszyn, Mic­
kiewicza 1 m. 3. 27535g

+
Dnia 11 lipca 1964 r. 

zmarł po ciężkiej cho­
robie mój drogi mąż, 
nasz ukochany tatuś, 
teść i dziadek, śp.

Jarosław
Schmude

przeżywszy lat 50.
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godz. 15.45 na Cmen­
tarzu Miejskim na Ju- 
nikowie.

Msza św. żałobna od­
będzie się 15 bm., o 
godzinie 8.15 w koście­
le parafialnym przy 
ul. Fredry.
W smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, CÓRKI, 
ZIĘĆ I WNUK

Poznań, 
Mickiewicza 36 m. 7.

 27525g

t
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najdroższa, ukochana 
matka, wierny i naj­
lepszy przyjaciel, w 
dobrych i złych chwi­
lach

z WÓJCIKÓW

Stanisława
Zasina

wdowa po śp. dyrek­
torze kasy Chorych

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W głębokim żalu 
pogrążona

CÓRKA
Poznań,
Wawrzyniaka 24 m. 4.

K4492

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł nasz długoletni 
kierownik gorzelni 
Bielawa

Władysław 
Kwaczyński

Pogrzeb odbędzie się 
w Przemęcie, powiat 
Wolsztyn, dnia 15 bm., 
o godzinie 10.30.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja 
i Załoga 

KOMBINATU PGR
PTASZKOWO

K4188

+
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zmarł mój najdroższy 
mąż i ojciec, śp.

Stanisław
Sipa

przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA I SYN

Poznań, ul. Groblą 9.
K4495

+
Dnia 13 lipca 1964 r. 

zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami 
św., mój drogi mą/., 
•nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy 
lat 76, śp.

Józef 
Małecki 
powstaniec wlkp., 
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 16 bm., o 
godzinie 15.15 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni
ŻONA Z DZIEĆMI

I RODZINA
Poznań, 
ul. Katowicka 160 m. 2.

4498

t
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najukochańsza żona, 
nasza najtroskliwsza 
mamusia, niezapomnia­
na siostra, bratowa, 
szwagierka i eiocia, 
przeżywszy lat «, śp.

Bożena 
Gramowska

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej, przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, 
CÓRECZKA 
I RODZINA

Poenań, 
uL Jackowskiego 38.

27640g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-ll

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI BE­
TONÓW „POZBET” W POZNANIU, AL Mar­
cinkowskiego 1 — ogłaszają PRZETARG na:

WYKONANIE METALOWYCH UCHWY­
TÓW DO PŁYT DROGOWYCH — 5.000 
sztuk, o wymiarach 150 X 100 X 10 mm.

Szczegółowych informacji odnośnie warun­
ków wykonania uchwytów udzieli Dział Pro­
dukcji, gdzie znajdują się rysunki do wglądu.

Termin wykonania uchwytów — do dnia 31 
sierpnia 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne, 
które posiadają uprawnienia do wykonywania 
tego rodzaju robót

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 25 lipca 1964 r.

Otwarcie ofert komisyjnie nastąpi w dnia 
27 lipca 1964 r. o godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta. K4450

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MON­
TAŻOWE HANDLU WEWNĘTRZNEGO W PO­
ZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 225, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie z własnego mate­
riału 46 szt. TAŚM SIATKOWYCH TRANS­
PORTEROWYCH rys. nr P-7.29.01.xo do piecy 
piekarniczych.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia.

Termin wykonania: 16 szt. do 25. 8. 64, 
8 szt. do 25. 9. 64, 6 szt. do 25. 10. 64, 6 szt 
do 25. 11. 64 i 10 szt. do 24. 12. 1964 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać' w sekretariacie Przedsiębiorstwa do 
dnia 24. 7. 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25. 7. 1964 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K4485

PANU DOKTOROWI

Romualdowi 
Tomaszewskiemu 
z powodu zgonu ojca

DR. EDWARDA 
TOMASZEWSKIEGO 
serdeczne wyrazy 

współczucia 
składają

KOLEDZY 
Z ODDZIAŁU 
POŁOŻNICZO. 

GINEKOLOGICZNEGO
SZPITALA 

MIEJSKIEGO 
IM. RASZEJI

+
W dniu 11 lipca br. 

odszedł od nas na 
zawsze mój najuko­
chańszy mąż, nasz ko­
chany ojczym i dzia­
dek, śp. '

Anatol 
Kędzierski 

generał w stanie spo­
czynku, były dowódca 

14 D. P.
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16.30 z kaplicy 
cmentarnej na Soła- 
czu.

O tym zawiadamiają 
stroskana

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Litewska 17

27512g

M ał r yjn o n i a'|n i

Nauczycielka emeryt, 
pracująca, mieszkanie — 
50.000 zł pozna pana bez 
nałogów, sytuowanego, 
65—70 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla _2?348gL______ 
Nauczycielka, panna po­
zna kawalera do lat 40. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27380g. 
Samotna, lat 39, uczucio­
wa, skromna, zapozna pa­
na w celu matrymonial­
nym do lat 46 z dobrym 
charakterem, najchętniej 
wdowca z dzieckiem. O- 
ferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27424g.

+
W dniu 10 lipca br. 

po długich cierpieniach 
zmarł w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

Józef
Pfiaum
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 15.15 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań,
Głogowska 47a m. 5.

27545g

dłiłw Ra di o /Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.30 Piosenka dnia; 8.45 „Z plecakiem po kraju”; 
9 Mej. rozrywk.; 9.20 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla 
dziecińców wiejskich i przedszkoli opow. pt. 
„Bronek i Filionek”; 10 Konc. rozrywk.; 11 „Po­
gwary poszły w las” fragm. książki; 11.20 Konc. 
Ork. PR w Krakowie; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 
12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na swojską nutę; 
13 Muz. franc.; 13.45 Mel. rozrywk.; 14.15 Z opere­
tek Fr. Lehara; 15.10 Utwory na dwa fortepiany 
w wyk. Roberta i Gaby Casadesus; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 Śpiewa „Śląsk”; 16.30 „Mel. i uśmiech”; 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „List z Pol­
ski”; 17.25 „Step” — fragm. opow.; 17.45 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 17.50 Public, międzynar.; 
18 Koncert dnia; 19 Ork. rozrywk.; 19.15 Kwadrans 
piosenek w wyk. L. Sempolińskiego; 19.30 „Proble­
my i ludzie”; 20.26 Sport; 20.35 Słuch. „Święto­
szek”; 21.45 Konc. życzeń miłośników muzyki po­
ważnej; 22.25 Piosenki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 3, 12.65, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 „Portrety literackie” aud. o twór­
czości Ernesta Hemingway^; 11 Z twórczości kom­
pozytorów polskich; 11.40 Ekonom, problem tygod­
nia; 12.56 Wiązanka melodii; 13 Ork. i soliści 
w repert. rozrywk.; 13.25 „Wojnitu” opow.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch Muzyczny”; 
15.30 Dla dzieci ode. 3 pow. pt. „Siadami Stasia 
i Nel”; 16.25 Felieton F. Fornalczyka — „Poznań 
literacki”; 16.35 Zespół Ray’a Ceonniffa i piosenki; 
17.12 Gra Zesp. J. Miliana; 17.30 Dla dzieci; 18.5* 
Uniwersytet Radiowy — felieton Wilhelma Dich- 
tera i Jacka Kunickiego pt. „Eksport myśli tech­
nicznej”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 20 Komentarz J. Matuszyńskiego; 20.lt 
Mel. tan.; 20.30 „Dzień dobry”; 21.27 Sport i wy­
niki Totalizatora Sport.; 21.40 „3 X 10 minut z ork. 
tan. Broma, Krautgartnera i Vlacha; 22.10 Uni­
wersytet Radiowy — „Refleksje o życiu człowie­
ka”; 22.25 „Sylwetki kompozytorów polskich — 
Krzysztof Penderecki”; 23.23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. M 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.45 Program dnia; 17.50 Historia na 
kopercie; 18.10 Kwadrans o świecie „Glob”; 18.Ż5 
Obrazy baletowe „Romantyczność”; 18.50 Tele­
turniej „Siadami Pitagorasa”; 19.20 PKF; 19.30 
Śpiewa Tereza Koseyja; 19.50 Dobranoc i dziennik; 
20.30 Public, reportaż filmowy; 20.45 Magazyn 
„Światowid”; 21.10 Teatr TV: „Cena wolności** 
A. Wydrzyńskiego; 22 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



KALISKIE DWA DWUDZIESTOLECIA
LUDZI BYŁO DUŻO

PRACY MAŁO!

Rok pierwszy i dwudziesty
Rozmowa z przewodniczącym Prezydium MRN — mgr. Fr. Kopczyńskim

Kalisz tętni dzisiaj prawdziwie wielkomiejskim ruchem. 
Tak, jak to zresztą przystało największemu po Poznaniu — 
miastu i ośrodkowi przemysłowemu Wielkopolski. W la­
tach Polski Ludowej, Kalisz dokonał w swoim rozwoju o- 
gromnego skoku naprzód. Powstały nowe fabryki, osiedla 
mieszkaniowe, urządzenia komunalne. Rozmawiamy o tym 
z przewodniczącym Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej — mgr Franciszkiem Kopczyńskim:

— Jak wyglądało miasto w 1945
roku?

— Zanim odpowiem na 
tanie, chciałbym pokrótce 
zać do sytuacji, w jakiej 
się Kalisz po roku 1918.

to py- 
nawią- 
znaLazł 
Miasto

było wówczas zupełnie zniszczo­
ne. Przedwojenne władze odbu­
dowywały je jednak w myśl za­
sady „byle stało”, przy czym 90 
proc, domów nie miało żadnych 
urządzeń sanitarnych. Brak było 
urządzeń komunalnych takich, 
jak: kanalizacja, wodociągi czy 
sieć gazowa. Np. rolę kanalizacji 
spełniały prymitywne odprowa­
dzenia deszczowe, którymi nie­
czystości spływały w kierunku 
koryt rzecznych. W wyniku ta­
kiej gospodarki, ulice wprost 
cuchnęły. W brudnych rynszto­
kach bawiły się dzieci, gdyż nie 
było dla nich innych miejsc w 
mieście. W latach ostatniej woj­
ny, Kalisz nie uległ większym 
zniszczeniom. Bardzo ucierpiała

jednakże ludność. Tysiące ludzi 
hitlerowcy wymordowali, tysiące 
wywieźli. Z 89 tysięcy mieszkań­
ców w roku 1939, pozostało w Ka­
liszu tylko 46 tysięcy w r. 1945.

Tak więc, w pierwszym roku 
Polski Ludowej zaczynaliśmy pra­
wie od zera, w spadku pozosta­
wiono nam jedynie ogromne za­
niedbanie gospodarki miejskiej — 
zarówno z okresu zaborów, jak i 
władzy sanacji.

— Z jakimi osiągnięciami wcho­
dzi Kalisz w dwudziesty rok Pol­
ski Ludowej?

— Trudno wymieniać wszystkie, 
byłaby to bardzo długa lista. Za­
trzymam się zatem na najważ­
niejszym.

Każdy, kto chociażby raz przej­
dzie się ulicami miasta, zauważy, 
jak wiele powstaje tutaj nowych 
budynków mieszkalnych. Poza 
tzw. „plombami”, w śródmieściu 
budujemy całe nowe osiedla. Są 
to budynki o nowoczesnej archi-

tekturze ze wszystkimi instala­
cjami i urządzeniami sanitarny­
mi. Od roku 1945 do dzisiaj zbu- 
dowaho ogółem ca 10 tysięcy izb, 
co stanowi jedną czwartą całej 
substancji mieszkaniowej miasta. 
Wymowne jest przy tym nastę­
pujące porównanie: w roku 1939 
w Kaliszu było, jak już wspomi­
nałem, 89 tysięcy mieszkańców — 
natomiast obecnie jest ich 75 ty­
sięcy. Znaczy to, że mniejsza licz­
ba ludności zamieszkuje obecnie 
w o wiele większej liczbie do­
mów. Mimo tego, sytuacja mie­
szkaniowa w Kaliszu jest jeszcze 
nadal bardzo trudna.

Można więc z tego jasno wy­
wnioskować, jak wyglądały spra­
wy mieszkaniowe ludności robot­
niczej miasta przed wojną, skoro 
w "tej, mniejszej przecież substan-
cji mieszkaniowej — jaka 
ludzie zamożni posiadali 
pokojowe mieszkania.

Nie mniejsze osiągnięcia

była — 
wielo-

not u je­
my także w innych dziedzinach. 
Od roku 1945, Kalisz wzbogacił się 
o 6 nowych obiektów szkolnych. 
3 dalsze szkoły znajdują się obec-
nie trakcie budowy. Obok

ZATRUDNIENIEM KALISZU

1969

szkół podstawowych i średnich 
powstała po raz pierwszy w hi­
storii Kalisza uczelnia typu pół- 
wyższego, którą jest Studium Nau 
czycielskie. Liczba młodzieży u- 
czącej się w szkołach kaliskich 
wzrosła prawie trzykrotnie.

Przejdźmy do kolejnej, ważnej 
dziedziny, jaką jest zdrowie. W 
roku 1945 Szpital Miejski dyspo­
nował 350 łóżkami, dzisiaj, po zbu­
dowaniu nowego oddziału zakaź­
nego, liczy on 520 łóżek. Powstało 
także wiele lekarskich przycho­
dni rejonowych i poradni specja­
listycznych. W latach powojen­
nych powstała też Stacja Krwio­
dawstwa i Liceum Medyczne.

Niejeden z mieszkańców miasta 
narzeka na „wykopki” przy ul.

Górnośląskiej i innych. Ale z dru­
giej strony zdajemy sobie wszy­
scy sprawę z tego, że te właśnie 
„wykopki”, są niejako symbolem 
przemian, jakie zachodzą w kali­
skiej gospodarce komunalnej. — 
Dzięki nim bowiem mieszkańcy 
otrzymują co roku nowe kilome­
try sieci kanalizacyjnej, wodocią­
gowej i gazowej. Komunikacja 
miejska, dzięki posiadaniu 57 au­
tobusów, łączy obecnie większość 
dzielnic miasta. Mówiąc o osią­
gnięciach Kalisza w naszym XX- 
leciu, nie można też pominąć ta­
kich obiektów, jak: nowe kina 
„Kosmos” i „Oaza”, Dom Kultu­
ry, piękna hala sportowa, kryta 
pływalnia.

Na zakończenie, pragnę wspom­
nieć jeszcze o jednej dziedzinie, 
której znaczne ożywienie nastąpi­
ło w bieżącym XX-leciu. Mam na 
myśli życie kulturalne. Kalisz do­
robił się ważnej, ogólnokrajowej 
imprezy, jaką są coroczne spo­
tkania teatralne.

O randze miejscowego środowi­
ska kulturalnego świadczy też 
Muzeum Ziemi Kaliskiej, dyspo­
nujące dwoma pracownikami nau­
ki, stały teatr, pismo regionalne 
„Ziemia Kaliska” oraz podstawo­
wa i średnia szkoła muzyczna.

XX lat Polski Ludowej prze­
kształciło Kalisz z prowincjonal­
nego miasta bez perspektyw w 
piękne, tętniące życiem miasto o 
dużym znaczeniu gospodarczym. 
Takie zmiany mógł przynieść ro­
botniczemu Kaliszowi tylko socja 
Uzna.

Z Plenum Poznańskiego Komitetu FJN

Księga XX-lecia
czynów społecznych

Wczoraj odbyło się plenum Poznańskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, poświęcone ocenie działalności społecz­
nych ogniw FJN* W plenum brali m. in. udział członkowie 
Prezydium tego Komitetu: sekretarz KM PZPR — A. An- 
holcer, przewodniczący Prezydium RN Poznania — J. Kusiak
oraz poseł na Sejm Poznania
Zebranych powitał prze­

wodniczący PK FJN, prof. dr. 
S. Smoliński. Wprowadzeniem 
do dyskusji stało się omówie­
nie niektórych zagadnień zwią 
zanych z działalnością Obwo­
dowych Komitetów FJN oraz 
komitetów: blokowych i do­
mowych przez wiceprzewodni-

Studio nagrań
Spółdzielnia Pracy „Cine- 

ma”, prowadząca w Wielko- 
polsce 6 kin, wystąpiła z no­
wą inicjatywą: uruchomiła 
przy ul. Czerwonej Armii 10 
specjalne studio, (czynne od 
godz. 12 do 18), w którym 
nagrywa na pocztówkach, lub 
fotografiach, żądane melodie 
i okolicznościowe życzenia 
składane przez klientów. 
Tekst, lub melodia, może być 
przegrywana na adapterze do 
200 razy. (1)

• W nocy z soboty na niedzielę 
5 mężczyzn wypłynęło łodzią na 
jezioro w Strzeszynku. W pew­
nej chwili łódź przewróciła się i 
wszyscy zaczęli tonąć. Trzech z 
nich zdołano odratować, dwóch u- 
tonęło. Zwłoki pierwszego wyło­
wiono wkrótce po wypadku, zaś 
drugiego — 18-letniego Andrzeja 
W. wydobyto dopiero wczoraj.

• Przy ul. Dąbrowskiego moto­
cyklista Zenon P. zderzył się z 
samochodem. W wyniku wypadku 
doznał obrażeń jamy*brzusznej i 
został odwieziony do szpitala.

• 16-miesięczny Piotruś Z. oblał 
się wrzątkiem herbaty doznając

— W. Szymczak.
czącego PK FJN, Z. Rudnic­
kiego. Dzięki powstaniu w 
ciągu pierwszych czterech mie 
sięcy tego roku 840 komitetów 
domowych liczba działaczy 
FJN zwiększyła się o ponad 
3 000 nowych aktywistów.

J. Kusiak, zabierając głos w 
dyskusji, zapoznał zebranych 
z zadaniami PK FJN wynika­
jącymi z uchwał IV Zjazdu 
Partii. M. in. omówił on kie­
runki dalszego rozwoju Po­
znania w następnej 5-latce. J. 
Kusiak poinformował także, 
że z inicjatywy PK FJN, po-

INFORMUJEMY
W związku z przeprowadzanymi 

pracami eksploatacyjnymi nastą-
pi przerwa dostawie energii
elektrycznej: 14. bm. w godz. od
7 15 dla następujących ulic:
Marcelińska od Grunwaldzkiej
do Niecałej, lewa strona Niecą-
lej od Marcelińskiej do 
waldzkiej, Grunwaldzka

Grun- 
nr 36,

41, 41b, 4 3a i 43b, Wojskowa od 
Grunwaldzkiej do Marcelińskiej 
oraz 15 bm. w godz. od 7 do 15 
dla ulicy Solnej i przyległe.

Klub Turysty PTTK zaprasza 
na wycieczkę krajoznawczą do

obrazie miasta decy­
duje jego przemysŁ 
Takie stwierdzenie, 
bardzo popularne w 

całym kraju, jest jak najbar- 
, dziej słuszne i odnosi się rów­
nież do Kalisza.

W latach przedwojennych 
nawet najwięksi optymiści nie 
mogli uznać tego miasta za 
ośrodek uprzemysłowiony. Ist­
niały tu zaledwie 4 zakłady 
przemysłowe Kaliska Manu­
faktura Pluszu i Aksamitu za­
trudniająca około 600 osób, 
Bielarnia — 500 osób, Gar­
barnia — 180 osób oraz Fa­
bryka Fortepianów zatrudnia­
jąca 80 pracowników. Dodać 
trzeba, że wszystkie z wymie­
nionych zakładów pracowały 
na przestarzałym sprzęcie 
maszynowym, a warunki pra­
cy urągały wszelkim zasadom 
higieny i bezpieczeństwa. 80- 
tysięczny Kalisz miał w la­
tach przedwojennych ponad 
3500 bezrobotnych. Gnieździli 
się oni wraz z wielotysięczną 
rzeszą robotników sezonowych 
i biedoty w barakach przy ul. 
Asnyka, Częstochowskiej, Sta- 
wiszyńskiej i Skaryszewskiej. 
Ulice Kalisza w okresie XX- 
lecia Polski kapitalistycznej 
były często świadkami demon 
stracji robotników walczących 
o swoje prawa. Mimo terroru 
policji i wojska wielokrotnie

wstanie naszym mieście Konarzewa środę, 15 bm.
demonstranci 
manifestowali

straikujący
Kaliszu i

oparzeń klatki piersiowej II 
pnia. (za)

sto-

Jl
Zmartwiony ojciec. Zakład spe­

cjalny dla psychicznie chorych — 
zdolnych do pracy znajduje się 
w Kochlowach pow. Ostrzeszów 
(kobiety) i Pakówce pow. Rawicz 
(mężczyźni). (1364)

księga XX-lecia czynów spo­
łecznych. Znajdą się w niej 
historie poszczególnych zakła­
dów pracy oraz zobowiązania 
produkcyjne i społeczne reali­
zowane przez załogi w XX- 
leciu Polski Ludowej.

Na plenum trzech działaczy 
FJN: Dionizy Baiasiewicz, Ta­
deusz Młyńczak oraz Aleksan­
der Zydorowicz otrzymało, z 
rąk J. Kusiaka, Honorowe 
Odznaki Poznania. Ponadto 11 
aktywistom S. Smoliński wrę­
czył Odznaki Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego.

Na zakończenie plenum 
podjęto uchwałę, w której m. 
in. postanowiono przystąpić 
do wyborów komitetów domo­
wych także w starym bu­
downictwie, kontynuować spo 
łeczne kontrole mieszkań oraz 
więcejuwagi poświęcić spra­
wom ' wychowawczym mło­
dzieży. (a)

Zbiórka uczestników o godz. 16 
na przystanku autobusowym na 
Górczynie (za torem kolejowym).

okolicznych wsiach o swoje 
prawa.

Wiele zmieniło się w

LIPIEC 
*14 

wtorek

Marcelina,

Słońce: 3.45—20.10

TEATRY
POLSKI — g. W — przedstaw, 

zamkn.; NOWY — g. 19.30 — 
przedstaw, zamkn.; MARCINEK 
— g. 11 „Teatr Pietruszki”; OPE­
RA i OPERETKA — nieczynne.

wśród milionerów” (NRF, 18 lat); 
GRUNWALD — g. 17.30 i 20 „So­
kół stepowy” (radź., 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 13.30, 18 i 20.15 „Prze­
mytnik z Piemontu” (franc.-wło­
ski, 16 1.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 19.30 „Burza nad 
stepem” (jugosł., 16 1.); MALTA 
— g. 15.45-„Rio Bravo” (USA, 12 
1.), g. 18 i 20 „Sędzia dla nielet­
nich” (USA, 12 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 „Zona 
dla Australijczyka” (poi., 12 lat);

KINA
OSIEDLE g. 18 i 20 „Druga

APOLLO — g. M, 15, 18 i 20.15 
„Winda towarowa” (franc.-włoski, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Spotkanie ze 
szpiegiem” (poi., 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 15.30,1 18 i 20.15 
„Źródło trzech dziewcząt” (franc.- 
włoski, 16 1.); GONG — g. 10—12 
„Młodzi przyjaciele” (włoski, 10 
1A, g. M, 1« *i 20 „Rosemarie

młodość ęioci” (węg., 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 „Ską­
pani w ogniu” (poi., 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
15.30 „Wódz czerwonoskórych” — 
(radź., 7 1.), g. 18 i 20.15 „Cassino 
de Paris” (franc., 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — nieczynne; SCA 
LA — g. 16, 18 i 20 „Zycie Adolfa 
Hitlera” (NRF, 16 L-); TĘCZA — 
g. 18 i 20 „Kozacy” (radz„ M

S
łefan Waroch należy do pokolenia zasłużonych dzia­
łaczy rewolucyjnych Kalisza. Tych, którzy w między- 
woiennych latach rządów burżuazyinych organizowali 
strajki i demonstracje, słowem walczyli o lepszy był 

kaliskiego proletariatu. Ze zorganizowanym ruchem robotni­
czym zetknął się Stefan Waroch jako młody chłopiec. Mając 
16 lat musiał iść do pracy by pomóc ojcu w utrzymaniu licz­
nej rodziny. Po wielkich staraniach dostał pracę w najwięk­
szym wówczas zakładzie Kalisza potocznie zwanym „Pluszow- 
nią". Mimo że był młodociany, pracował na równi ze star­
szymi w suszarni dywanów. Właściciel fabryki Gede, nie sto­
sował żadnej taryfy ulgowej wobec młodocianych. Wykorzy­
stując ich do maksimum, płacił za prace mniej niż starszym. 
Za godzinę otrzymywali 18—20 groszy. Pracując w „Pluszow- 
ni" Waroch wstąpił do Związku Zawodowego Włókniarzy. 
W roku 1927 znalazł się w szeregach Komunistycznej Partii 
Polski. Poznał nowych towarzyszy, coraz bardziej rozumiał 
idee, o które walczyli. W czasie okupacji aresztowany przez 
hitlerowców. Po wyzwoleniu wrócił do Kalisza, wstępując 
zaraz do PPR-u. Przez kilka lat pełnił funkcję I sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego PZPR. Dzisiaj, mimo że jest już na eme­
ryturze nie rozstaje sie z działalnością społeczną. Pełni mie­
dzy innymi funkcję sekretarza Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Mieliśmy okazję porozmawiać ze Stefanem 
Warochem na temat sytuacji kaliskich robotników w okresie 
międzywojennym.

— Ludzi było dużo — mówi Stefan Waroch — a pracy 
mało. Kalisz był typowym miastem proletariatu. Większość 
mieszkańców ponad 80-łysięczneqo miasta mieszkała w pry­
mitywnych warunkach, w suterenach i na poddaszach, w bara­
kach na przedmieściach. Nie było tam nie tylko podstawo­
wych urządzeń komunalnych czy sanitarnych, ale nawet świa­
tła. Ludzie ci żyli w nędzy. Ówczesne władze nie intereso­
wały się losem biedaków. Kaliskie fabryki — „Garbarnia", 
„Pluszownia", „Bielarnia", „Koronki" i inne — nie wykazy- . 
wały tendencji rozwojowych. Wciąż brak było pracy dla ty­
sięcy ludzi pozbawionych środków utrzymania. Mając pod 
ręką armię bezrobotnych, właściciele fabryk nie liczyli się 
z tymi, którym udało się dostać robotę. Stale obniżali im za­
robki, a przy najmniejszym sprzeciwie zwalniali z fabryki. 
Wśród kaliskich robotników byli jednak odważni i ofiarni 
działacze rewolucyjni z Komunistycznej Partii Polski i postę­
powych związków zawodowych. Z ich inicjatywy organizo­
wano właśnie demonstracje 1-Majowe i strajki.

Szczególnie utkwiła mi w pamięci wielka uliczna demon­
stracja kaliskiego proletariatu zorganizowana w roku 1926 
przeciwko obniżce płac. Tysiące ludzi wyszło wówczas na 
ulice. Zawezwane przez władze wojsko, odmówiło strzelania 
do demonstrantów. Wtedy ściągnięto na pomoc oddział spe­
cjalnej policji, która brutalnie obeszła się z uczestnikami ma­
nifestacji.

Ta forma wałki robotników przeciwko Wyzyskowi miała bo­
gate tradycje, które świadczą o świadomości klasowej prole­
tariatu Kalisza — kończy swoje wspomnienia Stefan Waroch.

Przemysłowe oblicze miasta
latach powojennych. Kosztem 
180.000.000 zł wybudowano 
kilkanaście zakładów prze­
mysłowych np. Elewator, Za­
kłady Tworzyw Sztucznych, 
Zakłady Sprzętu Rolniczego, 
Konserwiarnię, POM, „Kali- 
szankę” i Chłodnię. Zmoder­
nizowano wiele przedsię­
biorstw. Obecnie w budowie 
znajduje się Fabryka Pasz 
„Bacutil” oraz Przetwórnia 
Owocowo-Warzywnicza. Koszt 
— około 50.000.000 zł.

Ogromnego przeobrażenia 
doznały duże zakłady przemy­
słowe w Kaliszu jak np. Kali­
ska Fabryka Pluszu i Aksa­
mitu powstała w 1905 roku. 
Ona to produkowała w 1938 r. 
1,5 min. mb. tkanin i 1 min. 
kg. przędzy przy zatrudnieniu 
około 600 ludzi. Tuż po za­
kończeniu działań wojennych 
1.400 pracowników wytwarza­
ło około 1 min kg przędzy i 
730.000 mb. tkanin. Teraz Za­
kład zatrudnia 3.400 ludzi, wy­
puszcza na świat 5.850.000 mb. 
tkanin oraz 2.817.000 kg przę­
dzy. Zmienił się również ogrom 
nie asortyment towarów.

Znaczna część produkcji tych 
Zakładów idzie na eksport. W 
1961 roku wysłano za granicę 
700.000 mb. tkanin, zaś w ro­
ku bieżącym ilość ta wzrośnie 
do 2.000.000. Tkaniny z Kali­
sza zakupują m. in. Anglia,

USA, Norwegia, Holandia, Bel*
gia, Argentyna, 
ZSRR oraz Bliski
Mieliśmy okazję

Australia, 
Wschód* 

podziwiaj
małe dywaniki produkowane 
na Bliski Wschód. Wspaniałe 
kolory i przepiękna forma ar-* 
tystyczna zyskały wśród lud-<i 
ności arabskiej wielu klient 
tów.

Fabryka Pluszu i Aksamitu- 
jest w dalszym ciągu moder­
nizowana i rozbudowywana* 
Bardzo ciekawie przedstawia 
się wykres nakładów inwesty­
cyjnych w ostatnim XX-leciu* 
Od roku 1945 do 1955 nakłady 
inwestycyjne wynosiły 13 min 
zł. W latach późniejszych 
wyrosły one prawie 20-krot- 
nie. M. in. w latach 1958—60 
oddano do użytku nowoczesną 
przędzalnię cienkoprzędną — 
kosztem 130.000.000 zł. W 
chwili obecnej kontynuuje się 
roboty przy budowie tkalni 
i nowego oddziału wykańczać 
ni.

Produkcja globalna kali­
skiego przemysłu wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym o 4,6 procent, a ponieważ 
jej wartość sięga miliardów 
zł, więc i owe 4,6 proc., to 
rzecz niebagatelna.

Stronę opracowali:
MIROSŁAW IDZIOREK
MACIEJ STABROWSKI

1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 — 
„Słaba płeć” (franc., 18 1.); WIL­
DA — g. 15, 17.30 i 20 „Cartouche- 
zbójca” (franc., 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 i 20.15 „Tajem­
nice Paryża” (franc., 14 1.); — 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Pechowiec na prerii” (USA, 12 
lat).

WYSTAWY
ZPAP (Stary Rynek) — wysta­

wa prac Józefa Kaliszana — g. 
10—18.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
V— il^ystawa malarstwa Jerzego Za- 
płoćfciego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — god?.. 10—18.

KpUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa prac malarskich Niki­
fora z Krynicy — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — g. 10—15.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
9—15.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) — 
g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU- 

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA-
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka

20, 
ul.

12,
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY s 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79.


